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Kombatanci niemieccy z wizytą we Francji 
Ciepłe przemówienie Herriota 

Na · drodze do dalszej stabilizacji 
stosunków polsko-niemieckich 

Minister Beck l•dzle dzlł do Beru ... PAltYZ. - Na zaproszenie Fida­
cu przybyli dziś do Paryża delegaci 
b. kombatantów niemieckich w oso­
bach: głównego przywódcy komba­
tantów Rzeszy Oberlindobera von 
Gossela, dr. Dicka, jako przedstawi­
ciela narodowo-socjalistycznych sto­
warzyszeń b. kombatantów, von Hu­
manna, reprezentanta b. oficerów i 
'1on Bari, przedstawiciela Stahlhel­
mu. Byli kombatanci niemieccy od­
będą naradę z przedstawicielami 
kombatantów wszystkich krajów, re­
prezentowanych w Fidacu. Każdy 
kraj będzie reprezentowany na kon-

• ferencji przez 4 delegatów. 
Niezaieżnie od tego w dniu dzi­

siejszym przybyła do Lyonu grupa 
50 byłych kombatantów niemieckich 
z rewizytą do kombatantów francus­
kich, którzy ostatnio bawili w Stutt­
garcie. Cała wycieczka byłych kom­
batantów niemieckich po złożeniu 
wieńca na pomniku poległych, była 
przyjęta na ratuszu w Lyonie przez 
min. Herriota, który wygłosił prze­
m6wienie, oświadczając się za ko­
niecznością zbliżenia dwóch naro­
dów. Każdy z tych ludów - mówił 

Co przynosi numer 
dzisiejszy 
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min. Herriot - posiada swe ideały 
i swoje rozumienie życia, ale każdy 
jest powołany do złożenia daniny na 
rzecz cywilizacji ogólnej. O ile dwa 
narody - francuski i niemiecki -
odwrócą się od siebie, będzie to 
prawdziwą krzywdą wyrządzoną 
ludzkości, a być może jednym z naj­
większych kataklizmów świata. Na­
leży uczynić wszystko co w naszej 
jest mocy, aby tego kataklizmu u-

niknąć. Dobrze uczyniliście panowie 
przyjeżdżając do Francji. Stare przy Urzędowo komunikują: Naskutek 
słowie francuskie głosi, że jedna otrzyman~go już od dłu~~o ~su 
jaskółka wiosny jeszcze nie stanowi. zapro11~e~1a od rządu memi~ego 
Niemniej trzeba odwagi jednej ja- p~n minister spraw. zagran1c:nycn 
skółki, aby pociągnęła za sobą decy- J o~f Be~k przybędzi~ do Berlina w 
zję innych. Witam więc panów jak I dn~u 3 hpca na 2-dmowy pobyt. 
się wita pierwsr..ą jaskółkę na wios- X 
nę. (Wiadomość o kongresie komba-

1 

Wizyta min. Becka w Berlinie, do-
tantów podajemy na str. 2-ej). kąd udaje się on wraz z małżonką 

· dochodzi do skutku w wyniku daw-
' i • ' ' ' ' ' ' ' ', ' I• ' -~ • ' • ' ' ' • 

,,Dajcie nona lt.olonje!'' 
wola namiestnik BawarJI - generał Epp 

BERLIN. - Na manifestacji miee, 2) tworzy nowe bazy surowco- , szarów zamorskich jest dziś dla Rze­
„Związku b. kombatantów kolonjal- we, 3) staje się podstawą do unieza- szy koniecznością polityczną. Niem­
nych", w Berlinie wystąpił namiest- letnienia się od dopływu dewiz z za- cy z całą stanowczością odrzucić mu­
nik Bawarji gen. von Epp w obronie granicy. Musimy postawić sobie py- szą obelżywe traktowanie tej spra­
niemieckiej tezy kolonjalnej, oświad tanie co stać się ma z naszemi dzieć- wy przez ukła<i wersalski. Nie moż­
czając, że odzyskanie kolonij zamor- mi - mówił gen. Epp - jeżeli po- na na stale ignorować wielkiego na­
skich jest dla Rzeszy konieczne z zostaniemy nadal stłoczeni na cias- rodu•.mieszkającego w sercu Europy 
trzech następujących względów: 1) nej przestrzeni. Niemcy nie poz.wo- - zakończył generał - dodając, że 
stanowi ono drogę do otwarcia no- [Ią odprawić się z kwitkiem w spra- prawdę tę zrozumiała już Wielka 
wych przestrzeni dla ludności Nie- wie kolonij. Posiadanię własnych ob- Brytanja 

Na wschodzie istnieje mocarstwo 
oparte na najniższych instynł\.tacłi 

Przywódca s. s. o Sowietach 
CJA, TEOWGJA (list z JJerlina). BERLIN. - Przemawiając w Go· nia z zaprzeczeniem wszystkiego, co 

w Niemczech i w Europie uważane 
jest za świętość. Wprawdzie pod 
względem obszaru i ilości mieszkań­
ców Niemcy ustępują temu krajowi, 
ale mimo to pozostaną one niezwy­
ciężone, o ile wpajać będą w swą 

młodzież wiarę w siłę i znaczenie 
krwi nordyckiej. Zadaniem naszem 
podkreślił mówca - jest szerzyć 
wśród naszego narodu zrozumienie 
rasy, · zaszczepić w sercach i umy­
słach najmłodszego pokolenia głębo­
ką miłość dla swego kraju i narodu. 

OGRODY WARSZAWY. slarze, naczelny przywódca S. S. 
REALIZACJA WIELKIEJ GDY- Himmler, oświadczył, m. in.: Sytu-

NI. acja światowa przedstawia się dziś 
KTO WYGRAL DOLARóWKĘ? tak, że na wschodzie istnieje mocar­

stwo, które opiera się na niskich in­
stynktach sprzecznych z uczuciami 
niemieckiemi. Ma się tam do czynie-

Rewelacje·Edena 
o odrzuconej propozycji Angljl w sprawie AblsynJI 
LONDYN. - Minister Eden na I powied~iał: Zdaję sobie sprawę z j gw.arancj:i, .że przed powzięciem ·do~­twierl11 t1:~acJ!~1:t::::':f;!~~!: posiedzeniu ~zb~ G~i~ P?twierdził, I nagło.ści. teg? za:gadnien~.a, ~le ui~o- cyzji. Izba Gmin będ.zie zapytana o 

na jaką został skazany w kwietniu ro- iż rząd brytyJsk1 zwroc1ł się do Mus- lewam, ze me mogę pow1edzi.eć kie- zdanie. 
ku bieżącego b. komisarz ludowy rządu soliniego z propozycją przyznania d.y będę mógł obszerniej poinfor- Hoare odpowiedział, że izba win-komunistyc:zneto Bela Kany-Rakossy. Abisynji pasa terytorjum brytyj- mować Izbę Gmin na ten .temat. Nie na zaufać rządowi. 

nego zaproszenia, z którego wczeA­
niej p. minister nie mógł skorzystać 
ze względu na żałobę narodową. 

Jak 'wiadomo uprzednio odwiedziU 
Polskę min. Goebbels i premjer J)ru· 
ski Goering. Obecna podróż min. 
Becka będzie sposobnością do odpo-. 
wiedzi na te wizyty. 

W czasie swego pobytu w Berlinie 
p. min·. Beck przyjęty będzie 'P?ZeZi 
kanclerza RzeS'Ły Hitlera. 

P. ministrowi w podróży do Ber- · 
lina towarzyszyć będą dyrektor ga­
binetu p. Michał Lubieński oraz se­
kretarz p. J. Friedrich. 

Zaraz po wizycie berlińskiej pan 
min. Beck uda się wraz z malionką 
do jednej z niemieckich miejacowo­
ści kuracyjnych, gdzie rodDna p. 
ministra pozostanie na kuracji. 

Komisarz Lester 
w Zakopanem 

ZAKOPANE. - Przybył do Za­
kopanego wysoki komisarz Ligi Na­
rodów w Gdańsku p. Lester w towa­
rzystwie radcy Żarneckiego z kra· 
kowskiego urzędu wojewódzkiego. 

P. Lester chce poznać bliżej Tatry, 
polskie, będąc· zapalonym wędka­
rzem, zamierza posw1ęcic się łowie~ 
niu pstrągów na terenie PolskiegQ 
T-stwa Wędkarskiego. 

Gdańsk podfl1V%sza cenv 
artykułów spotv1czvth 

. GDAŃSK. - Dzisiejszem rozpo„ . 
rządzeniem senatu podwyższono ce„ 
ny szeregu artykułów spożywczych, 
a mianowicie : mleka do 25 fen. za 
litr, sera tylżyckiego do 1 guld. 20 
fen., sera szwajcarskiego do 1 guld. 
60 fen„ świń bitych (o 2 guldeny na 
każdych 50 kg.). Podwyższeniu ule­
gły również ceny cygar i tytoniu. 
GDAŃSK. - W „Dzienniku U· 

staw" ukazało się rozporządzenie se• 
nackie, w myśl którego podatek grun 
towy pobierany na rtecz gminy miej 
skiej w Gdańsku podwyższony zosta­
je z 15 proc. do 20 proc. wartości 
podatkowej poszczególnych objck­
tów. - Na lotnisku, na wyspie Ronaldshay sk" d · Ab" · · d t d · ek ' l M" · t Ed d · · (północna Szkocja) spadł samolot komu iego, aJącego lSYnJ1 os ęp o mogę 'Ili.czego pnyrz · ac, a~ mam 1ms. er en, o pow1.adaJąc na ( Jlf k nikacyjny, rozbilaląc się doszczętnie. morza wzamian za ustępstwa gospo- .naaizaeję, że rniezadługo będę mógł zapy.ta-nie oświadczył, ż.e procedura • ftOflJV c os w po y e 6 pasażerów utraciło życie w kata• darcze, jakie Abisynja uczyniłaby u.dzielić fabie .nowYCh informacyj -O ko.ncyljacyjna w zata·rgu włosko- "ospodarczq Roosevelta strofie„ Włochom. Minister dodał zresztą, że tej ikw.estji. w.s.trzemięzliwość moja abisyńskim rtirW:a, ale w toku są u- 3 - Zaginął samolot komum'kacyjny z Mussolini uważał, że nie może przy_- · w tej .atn.rawie wy.nika j.edynie stąd, kła-dy -0 -innych zagadnieniach. 1l.iż WASZYNGTON. Izba Reprezen„ 'dwoma lotnikami, obsłagujący Tyllis. "'tt" , Od 22 czerwca nie natrafiono na, ślad jąć tej propozycji. Eden wyraził 2'e me chciałbym nairażać na szwanik: te, które są objęte ~on.cyljacją. tantów więksiZością 216 przeciw 146 zaginionych. Poszukiwania trwają. przekonanie, iż możliwe j_est po;ro- dróg, któremi ddzi.emy ku ·r-oz- Hoar.e d·o.dał: a-ugestja brytyjska, od.rzudJa żądanie prezydenta Roo· - W Charkowie stwierdzono kilka· zumienie między rządami: ang1el- 8trzygnięciu zagadnienia. mająca charakter próbny nie byra sev.elta o rozwiązani.u spółek, któ· naście wypadków spekulacji mieszkanio skim, francuskim i włoskim w spra- Lansbu·ry nalegał, aby tematem uznana za nadaJ·ącą „.;ę do p-,yję- re eksplo.atują fastytu.cję .użytecz-wef, uprawianej przez komunistów, prze .,,,. L"' noszonych do innych miejscowości. Od- wie ~bisynji: Porozumienie ~ przy. najbliższej dyskusji była sy.tuaCja ci.a, pr~eto biorę na siebie odpowie- npści publicz.n.ej. iWynik głos·owa-stępne wynosiło od 8 do 17 tys. rubli. czymłoby się do pozwolema . na europejska i abisyńska. dzialność. ·iż jest ona zakończo- nia uw~~ny jest'-za nowy cios wy-- Na Syeylji odczuto dwa silne wspólny wysiłek w celu rozwiązania N.acj-0nal-liberał Dickie zażądał na·; mierzony µr,~ec.iw prestiżowi prezy. wstrząsy podziemne, które spowodowa- · , · k · h · ły liczne uszkodzenia. Wypadków z łudź zagadmen europeJS ic . ----------------------------- denta Roo.sev•elta. , mi nie zanotowano. ;LONDYN. Ag.encja Reutera do- WASZYNGTON. Prezydent Roo-

- Deputowany miasta Aten Rollis nosi: Lansbucy (przywódc~ Labour Zmian~ kursu w Jugosław1·1· .. s.evelt zarządził przedłużenie . istnie-złożył w Izbie wniosek o przywrócenie Party) z.apyt.ał w Izbie Gmin kiedy U nia od dnia 1 sierpnia urzędu do obywatelstwa greckiego członkom daw· · d ś · · k" h nej dynastji greckiej. Wniosek będtie rząd poda d-0 wia ·omo c11 Ja 1c BIAŁOGRÓD. - Jak donosi pra- postanowił powołać na daW!I~ stano- spraw ])racy przy N, R, A., a także omawiany na najbfijszem posiedzenia. środków Q;,echce użyć, aby ewopej- sa, minister spraw wewnętrznych wiska tych urzędników, którzy na- przedłużenie bez terminu urzędów ~ Wydano zarządzenie, zabraniające ,ska opinja puibl:iczna wywarła Koroszec niezależnie od żarządzenia zajutrz po wyborach uśunięci' żostali ' N. R. A. do spraw przemysłą. stalo­otwierania nowych kiosków dla sprzeda Wl.Pły!W na stanowisko Włoch w za- o zaniechaniu ścigania Wykroczeń za udział w głosowaniu na listy opo- wego i włókienniczego. Legalnie ist„ 
W Niemczec:Js. ~owif,zuj.cę do. kC\ńca ta~ :Z .n.1.nSJ?Ją.. .i.u.l'n. $or.a.w za• politycznych, popełnionych W· CTAlSie ZY:Cyjne. nienie tych urzędÓV{ ;wygasało Z 
ży detalicznej dzienników i czasopism 1 A'--' • u· . - 1 
bili. i 9ku. ,;r~~ch sir Samucl Hoare pd„ ostatnich ~borów: do Sk:upszcey:n;r; . . . • · dnie?Q dzisjeJ.S1if.UL, 

Wykwintny napój orzeźwiający, egzotyczny ,,RUM - BA'' Z LODU RYBINSKIEGO 
' 
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W obliczu: .wi· iej próby 
· ł H.· 1' Sprawa wejścia w życie nowej or j~h z .sys~em, a. .rac.z.ej moie I ~b'o ą próbą siły, a działalność I będzie próba jakościowa. Chodzi o 

dynacji WYborczej na zasadach, z fasadą .rządów w takich krajach, parła '\'arna próbą żywotności. I to, jakiego materjału jakościowego 
przez projekt BB. ustalony, jest już jak Rosja sowiecka, Włochy, Niem-, Niem~j jednak nie należy zapo- posłów i senaitorów dosta.rc.ey ta or­
przesądzona, a nieznaczne odchyłe- cy hitlerowskie, można było zarzu- minać o tern, że stajemy w Polsce dynacja polskim ciałoon lhStawodaw 
nia od pierwotnego projektu nie cać rządom pomajowym brak pro- wobec pewnego, bardzo śmiałego t'k czym, a więc państwu polskiómll. 
zmieniają nic:rego w podstawowej giram6w. To nie był jednak brak sperymentu polityczno - społeczne- Jest to czynnik niepospolitej wagi 
koncepcji. Można więc dziś już po- I pmgramów, tylko !ll:iechęć do efek- go, jakim jest odpowiedź na pyta- i probierz bardzo ważny. Dalszą 
święcić temu zagadnieniu nieco re- toW'llych haseł i, strojnych w .szaty nie, czy bez udziału w wyborach i próbą będzie system pracy tych no­
fleksji, uważając sprawę ordynacji góroolotnych dd~j. systemów. w.zjścia do parlamentu, pa.rtje poli- wych ciał ustawodawczych, których 
w gruncie rzeczy za fald dokonany. Z tego punktu widzenia należa- tyczne mają szanse egzystencji. W skład i zespół wydaje się dosyć nie­
Nie chodzi nam tu w tym wypad- łoby też scharakteryzować nową or- teorji oczywiście wydaje się, że tak, oczekiwany, a nawet nieobliczalny. 
ku o ocenę, gdyż tę da prędzej, czy dynację wyborczą. Nie jest ona ta- w praktyce może jednak być ina~ Na jakich zasadach i podstaw.ach 
pozmeJ samo życie, ale raczej o I kże wynikiem jakiejś teorji, czy dok czej. ułożą się siły, wchodzące w skład 
pewną charakterystykę, i to na tle tryny, ani też jakimś krokiem o cha Ale sens tego eksperymentu, ja- tych ciał ustawodawczych - będz.ie 
nietylko pewnych ogólnych prądów, rakterze przewrotowym, zmieniają kim jest niewątpliwie w większym to przecież system zupełnie nowy, 
jakie się dziś zarysowują w roz- cym zupełnie warunki rzeczywista- stylu nowa ordynacja wyborcza, nie odbiegający zarówno od dotychcza­
nych ośrodkach politycznych, ale i ści politycznej w Polsce. W rozu- zawiera się. oczywiście w odpowie- sowego podziału na partje, a za­
na tle tych dążności i poczynań, ja- mi.eniu j.ej .auto.rów jest ordynacja dzi na to wyżej postawione teore- pewne także różny od tego, co Rię 
kie obserwować możemy w okresie próbą stworzenia w Polsce syste- tyczne pytanie, ale wtem jaką war- dziś we Włoszech nazywa parla­
pomajowym w Polsce. ;mu wy.borczego, któryby między wy- tość okaże ta ordynacja wyborcza mentem, a w Niemczech zatrzyma-
Rządy pomajowe weszły w róż- borcą i wybranym, jako· ogniwo po- dla życia polskiego. Przejść ona mu ło nazwę Reichstagu. 

nych dziedzinach na drogę reform średnie, jako organ selekcji. śta- si najpierw przez pewien probierz Stoimy więc wobec całego szeregu 
i przeobrażeń, odbiegających od sy wiał ~ie partję polityczną, ale twór techniczny, jakim będzie sama tech- I niewiadomych, i wierzymy i chcemy 
.stemów, panujących zarówno w Pol innego typu i rodzaju. Opó1: par- nika wyborów, której przeprowadze wierzyć, że ich charakter będzie o­
sce, jak i w innych krajach. Trze- tyj politycznych przeciwko temu sy I nie na nowych podstawach nasuwać I statecznie dla Polski dodatni. 
ba jednak podkreślić w tych dążno- stemowi jest najzupełniej zrozumia I będzie sporo trudności i wysunie Z. 1. 
ściach dwie cechy. Po pierwsze by- ły. Dla partji politycznej przecież sporo problemów. Drugą próbą, to 
ły one zazwyczaj wynikiem anali• I 

Mi~~lJDarBdowy Ko.nim Kombabntów w Paom 
zy - mniej. lub więcej trafnej -­
specyficznych warunków rzeczywi­
stości polskiej, nie zaś jakiejś dok­
tryny, czy też teorji. Powtóre siła 
ich rozpędu hamowaną była zawsze 
refleksją i nie przybierała nigdy PARYŻ. - Dziś popołudniu od· mierzone, biorą udział również b. ła pragnienie wszystkich delegatów 
charakteru jakichś radykalnych, było się pierwsze plenarne zebranie kombatanci niemieccy. To spotka- wspólnej pracy nad utrzymaniem po 
czy też zgoła ekstremistycznych po- międzynarodowej konferencji b. nie b. kombatantów doszło do skut- koju. Po zakończeniu zebrania wy­

czynań. W jakąkolwiek dziedzinę kombatantów, w którem wzięli u- ku na podstawie wspólnego porozu- brano komisję, złożoną z 9 członków 
tych reform i przeobrażeń rzucimy dział delegaci b. kombatantów, nale- mienia. W imieniu delegacji nie- która ma opracować tekst rezolucji, 
okiem, spotkamy się z temi właśnie żących do 11 narodów, reprezentowa mieckiej odpowiedział p. Oberlindo- cele:rµ przedstawienia jej do uchwa­
cechami. nych w Fidacu, oraz przedstawiciele ber, WYrażając zadowolenie z nawią- lenia na zebraniu ogólnem. W skład 

Postarajmy się twierdzenie to u- b. kombatantów niemieckich. Prze- zania kontakti.1 z członkami Fidacu. l tej komisji wchodzi z ramienia de­
zasadnić przykładami. W Polsce mówienie powitalne wygłosił prezes Następnie wywiązała się ogólna legacji polskiej red. Smogorzewski. 
rychło po przewrocie majowym da- Fidacu De8Qons, w którem podkre- debata, w której zabierali głos przed W skład delegacji polskiej, na któ­
ły się zauważyć nastroje nieprzy- ślił, iż po raz pierwszy w tern ze- stawiciele różnych państw, m. in. rej czele stoi gen. Górecki wchodzą: 
chylne dla systemów partyj polity- brari.u obok byłych kombatantów, również delegat Polski, gen. dr. Ro- red. Smogorzewski, dr. Hufnagel i 
cznych. Niebawem rozpoczęła się repre:rentujących b. państwa sprzy- man Górecki. Dyskusja ta wykaza- p. Zaleska. 

też i t. zw. walka z partyjnictwem. 

Przedstarolclele samarzqdu 
pozna ńskleto 

u mln. Floyar-Rajdlmana 
Minister Przemysłu i Handlu p. 

Henryk Floyar-Rajchman przyjął 
w dn. 1 b. m. delegację samorząd11 
Pozna.nia, w składzie p. prezesa 83. 
mulskiego, dyr. Ważko, naczelnika 
'l'rzcińskiego, z prezydentem miasta, 
płk. :Więckowskim na czele. . 

z2on senatora tlotza 
Z Paryża nadeszła wiadomość, że 

senator dr. Bolesław Motz zmarł 
tam wcwraj na raka naczyń limfa­
tycznych. Dr. Motz był 7dla.Ilym i ce­
nionym lekarzem chorób wewnętrz­
nych. Przez długie Iata je57.CZe przed 
WYbuchem wojny dr. Motz był orę­
downikiem ruchów niepodległościo­
wych na terenie Paryża i oddawał 
ruchowi temu wraz :re swą małżon­
ką ogromne usługi. Był on człon­
kiem senatu od dwóch kadencyj. Pod 
czas ostatniej budżetowej sesji se­
natu dr. Motz mimo choroby przybył 
do W arszaWY i przemawiał przy bu­
dżecie ministerstwa spraw zagrani· 
cznych. Zmarł w 72-gim roku eycia. 

Zarea1n1 córki 
premieta Lavala 

P ARYż. - Prasa donosi o zarę­
czynach panny Jose Laval, córki pre­
mjera, która towarzyszyła ojcu pod­
czas ostatniej jego podróży do War­
szaWY i Moskwy, z hr. Rene de 
Cbambrun, adwokatem nowojor-
skim. Pochodzi on z rodziny ·La­
fayette'ów i jest synem gen. de 
Charnbrun, który był jednym z WYŻ­
szych dowódców w Marokku. Jest on 
bratankiem ambasadora francuskie­
go y; Rzymie de Chambrun. 

Drmisia 1osla 
jugosłowiańskiego 

w Parrżu 
:~~:~~r~::'1::~~:~!~~~?. ·· Ja~ i obie wiobraia An1lia loHrno lołniue1 BIALOGRóD. - Dekretem regtm 

cji otrzymał dymisję poseł Jugosła­
wji w Paryżu Mirosław Spalajko­

cyzowania ewentualnycli zobowią- wicz (w czasie wielkiej wojny posel 
zań co do posługiwania się lotni- Jugosławji w Petersburgu). Posłem 
ctwem wojennem. Gabinet brytyj- Jugosławji w Paryżu został miano­
ski dopuszcza w każdym razie mo- wany Bożydar Puricz obecny podse­
żliwość jednego lub więcej później- kretarz stanu w ministerst~ spr~ 
szych układów o wykonaniu umo- zagranicznych w Białogrodzie, a po-

Ale stwierdzić wypadnie, że. po pier PARYŻ. Agencja Havasa donosi 
wsze, to nastawienie nie było bynaj z Londynu. Min'st · · "k' . . . 1 er spraw zagra-
mmeJ wym iem przeJęcia przez nicznych s·r Sam I H . d 
P l k · k' „ d kt f 1 ue oare 1 po se-

o s ę Ja IeJs 0 ryny, np. a~zy- kretar sta d I t · t 
t k

. . . d . . . . z nu o spraw o me wa 
s. ows 1.eJ 1. wprawa z,ema Je) :' zy- , Sassoon konferowali dziś o za,gad-
cie, am tez - powtore -- me zo- nieniach lotn. ctwa . . . 
· t ł d d d . k" . , k . 1 , a mianowicie o 
s a o oprowa zone o Ja 1eJs s raJ J Locarnie lotniczem w k ' 

badaniu projekt francuski, wręczo­
ny w kwietniu, a także projekt nie­
miecki, zakomunikowany ostatnio 
w Londynie. Z okazji tej narady, 
stwierdzają, że gabinet brytyjski 
pozostaje stronnikiem ogólnej urno 
WY sygnatarjuszy Locarna dla spre wy o~ólnej. 1 przednio poseł w Buenos Aires. ' · f · · l'k · ~ . za oncze-

nos~~· w o:~ie P.rzymu~o~eJ 1 Wl I niu tej rozmowy poddano ponownie 
dacJ1 party) 1 umcestw1ema sy.st.e-1 

mu parlamentarnego, li;cz zostal'ol Stanowisko Niemiec 
dostosowane do warunkow rzeczy-
~i.stości. polskiej, jak było wynikiem I BERLIN. Jak :infoirmują .z ,miaro- ., kich„ Stirona niemiecka uzalci;nia I cześni.e, iż w Foreign Office i w 
JeJ anahzy. · J dajnych źródeł niemieckich, złożo- odpowiedź o.d tego, czy argumenty brytyjski.em min:is.terstwie lotnic-

W .Polsce zrozumiano w. okresie na przed "tygodniem n.a Wilhelm- przytoczone w node francuskiej na twa prowoozone są j.ud: obecnie 
pomaJOW.!111 potrz?bę op,arc1a. syste -strassa nota francuska. na temat dowód, :iż pakt fr.arr.cuSlko - sowi.e.c- p:r.zygotowania dla irozpoczęcia ro­
mu .rządow o. pewien. oboz .. Nie zo~- interpr:etarji paktu francu·sko - so- ki ni.e spowoduje nowej interpre- kowiań na :temat paktu lotnicz.ego. 
ga~izowan~ Jedna~ zad~eJ ?artJt, wieckiego w st<>Sunku do paktu Io- tacji wkładu lo:carn-eńs.kiego, okażą Propozycje 5 państw: Francji, W. 
k~ora~y miała reahzo~ac tę ideolo-' carn.eilski~go, zawierać ma· „trz.eź- s:ię wystarcza.jące. Brytanji, Niemiec, Włach i ZSRR 
~Ję, me st~orzon~ ta.ki.ego systemu j wą" pro)pozycję podjęcia bezpośred- Z ,i,nnej strony wskazują . jedno-I zos.tały ju:ż przedłoiion.e. 
Jak w Ros11 sowieckteJ, Włoszech ni.eh rokowań francusko _ .niemiec-
faszystowskich czy w Niemczech bi ' 

~~?i~~·i~::;;{~:I~:~ ftoHevelt nie [~le !i~ u~i1t 1ne~ Kon1re!em „ 

stworzono więc Blok Bezpartyjny, WASZYNGTON. Natychmiast po 
jako twór dostosowany do specyfi- otrzymaniu wiadomości o wyniku 
cznych wanmków rzeczywistości głosowania w Izbie Reprezentantów 
polskiej. (donosimy o tern na str. 1-szej) w 

W 'dziedzinie polityki t. zw. spo- 1 sprawie zniesienia spółek, posiada­
łecznej, rządy pomajowe nie szły jących ·koncesję na gazownie, elek­
ani po linji jednostronnego popie- trownie, tramwaje itp., prezydent 

Roosevelt odbył naradę z członkiem 
Izby Rankinem na temat możliwo­
ści ponownego . głosQwania w tej 
sprawie. Tym razem miałoby to .być 

głosowanie imienne, gdyż wniosek 
prezydenta odrzucono w głosowa-

niu zwykłem. Rankin sądzi, te przy 
głosowaniu imiennem wniosek pre 
zydenta uzyskałby większość, albo­
wiem wielu posłów nie zechciałoby 
wystąpić jawnie przeciwko tej pro­
po:!:ycj.i Roosevelta. 

. -Laval przestrzega przed spekulacją 
rania interesów sfer posiadających, 
ani . też realizowania jakichś, zbyt 
daleko posuniętych postulatów ra­
dykalno - społecznych, lecz usiło- · 
waniem ich było utrzymanie równo­
wagi pomiędzy światem pracy a PARYŻ. ~gencja Hav~sa ogło~i-, do OCĄlenia kraju. ,Pragnę, .a~y ?1i/ n:v:n ~ypadku nie zawaham się po­
'światem kapitału i to znowu nie na ła następuJący. ko~~mkat: ~e pozwolono praco_wac w P?k~Ju 1 row łozyć im kresu. Rząd ma zresztą ku 
zasadzie jakiejś teorji, czy doktry-1 wz.ględu na to, ze. dz1s popołu~mu nowadze ducha. Wszelkie mforma- temu środki. W chwili, gdy będzie­
ny, ale z uwzględnieniem specyficz I obiegały t~ndencyJne pogło~k1 na cje, dotyczące dekretów, jakie ma- my uchwalać zarządzenia w celu o­
·nej sytuacji życia polskiego. temat zamiarów ~ądu, prem.Jet• La j·ą być uchwalone, są przedwcze- chrony naszej waluty, trzeba, aby 

Nie brak było i nie brak jest 0_ val. złoży~ prasie nastę~uJące o- sne. Przestrzegam1 opinję publicz- wszyscy zgodzili się na wspólny wy 
czywiście w Polsce w różnych dzie- świadc~me: „Zabrałe~ się do ro- ną przed kampanjami~ które prowa siłek dla zachowania niezbędnej 
'dzinach teoretyków i doktrynerów, boty celem ?Pz:acow~ma ~raz z ;ny dzą do poparcia sp~kulacji. W da- dyscypliny. 
którzy w pewnych sytuacjach i w mi kolegami srodkow mezbędnych 

'pewnych okresach potrafili su.g.e- ' 

=:ąć k::~5~-0ś%1:~:st.r~~ ·Spisek emigrantów rosyjskich 
lllą. Zazwyezaj jednak zwyciężał re- BUKARESZT. - Dziennik Cre-
alizm i liczenie się z warunkami rze 1 dinta" · don~si ze Stambułu o w;kry­
ceywistości, a przedewszystkiem z! ciu spisku emigrantów rosyjskich. 
potr~~m.i państwa: Dlate~o też ze I Ze znalezionych dokumentów wyni­
&taWJaJąc poczyll!aDJa rządów poma ka, iż pnygotowywano powstanie na 

Kaukazie. Policja turecka przepro­
wadziła szereg aresztowań. Jak do­
daje pismo, ponieważ o~ganizacja 
była-~ęziona we wszystkich pań 

stwach bałkańskich, rząd Z.S.R.R. 
będzie interwenjował u rządów 
państw bałkańskich celem :wydania 
spiskowców. 

Drole nlezrovkłe tra2edle 
dZl!CI 

HAMBURG. Tutejsza kron:ika pe;.. 
liciyjn.a. n-otuje dwa ni-ezwykłe wy-. 
padki z dz.i.ećmi. 10-letrui. chłopa!( 
wrzucił do automatu us.tawfonego 
na dworcu kolejowym 10 fenig.ów. 
Ponieważ oczekiwana czeko1ada 'Dlie 
wypadała, szarpnął ~ ll'ączkę au-. 
tomata tak silnie, te ten wywrócil 
się d zabił chł-opca .na miej.seu.. 

W dlrulgim wyp,a.dlkt11 spu.szczon.Q 
sadzawkę w parku do jeziora, pny„ · 
ezem nie zamwiarono, że w sadza;ww 
ce !kąpie s:ię 7-letni ehłop:ie~ Siłny: 
prąd wody wciągnął chł'opca do t"II• 

ry łącU!.ceJ s:adza.wkę z jeziorem.. 
Chłopca wyd-oby.to z j-eziora z cię~ 
kiemi r.ana.mi głowy. • 

Ulica Garkleio . 1 Pontu 
PA.RYŻ. W zanUeszka.nem ipn.e.. 

ważnie przez ikomwni.stów p.rzedmi"1 
śdu Paryia Villejuive nadano jed- -, 
n.ej z udfo na.zwę uilicy CorlQ.ego. 

IWi ~iązku z tern o.d!był się poehÓ(łi 
i uroczystości, w których w.zięli li­
czny udział pisarz.e ikomum.istyczni 
i komUtn:izujący z Gidem, Ilją. Ehrtm 
burgiem, K-okow.e.m na crele, Jcro.,. 
rzy wygłosili szer.eg przem6wień. 

pr.opagandowy.ch. 

De Ualera o królu Jerzvm 
DUBLIN. - Premjer de Valera, 

przemawiając wcwraj w Limerick, 
mówił o królu Jerzym jako o królu 
państwa . obcego, dodając, że gdyby; 
naród irlandzki miał swobodę wy­
boru, to nie wybrałby tego króla. 
Przed swem ustąpieniem rząd obec­
ny opracuje konstytucję, która od a 
do z bedzie irlandzq. 



Dypląmacja, aprowizacja i. teologja 
(Korespondenci• własna .,Kurl•r• Polsklagou) Berlin, w caerwcu 

Na tle o'Decnej sytuacji w Niem-1 rzeczy· jest ona bardzo konsekwent- bardzo poważną mobiliza./.ię. Proce I ktu między nakazanem posłuszeń­
czech z mniejszą wyrazistością n·iż nie prowadzoną próbą przetrzyma- sy przeciwko przełożon~'łn klaszto· stwem v;:obec Hitlera a powin­
dotąd zarysowują się pewne cechy nia i · nastawienia niemieckiej wy- rów o nadużycia dewiz~we miały nością wobec Boga~ pierwszeństwo 
układu stosunków Trzeciej Rzeszy. twórcżości na możliwości ek&porto· na celu wzburzenie· opinji publicz· miałyby mieć obowiązki wo.bee \vo­
Jedną z przyczyn tego jest, że za- we. W obecnej, międzynarodowej nej przeciwko tytn „wrogom pań- dza. Wypadek ten ma więc znacze­
równo rząd Trzeciej Rzeszy, jak i sytuacji gospodarczej plany te wy- stwa". Alfred Rosenberg w jednej nie nieco głębsze, a nawet poniekąd 
opinja pochłonięte są bardzo za- dają się dosyć beznadziejne, a przy ze swoich·mów przedstawił kler ka- symboliczne„ W świetle bowiem te­
gadnieniami polityki zagranicznej. niemieckiej, polityce dewizowej il tolicki jako przykład korupcji, nie go sporu występuje cała istota paf1 
W związku z tern mniej dyskutuje trudnościach wydobycia z Niemiec mającej żadnego zrozumienia ula stwa totalnego, państwa, które ro­
się dzisiaj, tam, gdzie wogóle w nale~1.10ś~i, przedstawia ~ię to ta~-j obowiązków p~trjotycz~ych. P.roc?· ści sobie ~ięcej praw nawet od Bo­
Niemczech dyskutować można - że me rozowo. Trudno Jednak me ·sy te przypommały· nieco w1elk1e ga. 
jakiekolwiek zagadnienia wewnętrz podziwiaó· nadzwyczajnej energji, z I demonstracyjne procesy sowieckie.,· Rozstrzygnięcie min. oświaty rio· 
ne, a uwaga skupia się przedewszy- jaką Schacht, reklamujący się przy! Niemniej charakterystycznie zostaje właściwie w sprzeczności z 
stkiem na zagadnieniach wielkiej każdej okazji jako stuprocentowy przedstawia się sprawa na odcinku decyzją sędziów, a mianowicie pru­
polityki. hitlerowiec, ~zieło swoje prowadzi. ewangelickim tego religijnego fron skiego sądu apelacyjnego. To prz~­

NA WRóCENIE SCEPTYKóW 
Nawet opozycyjnie nastrojona 

część opinji publicznej w Niem­
czech przyjęła wielką mowę Hitle­

Dziś napotyka on głównie na opór tu. Chodzi mianowicie o przenie:;iie-- nosi sprawę na płaszczyznę inną, 
na froncie pań domu, s.arkających nie w stan spoczynku profesora teo na płaszczyznę kompetencji władz. 
z powodu dotkliwie dającej się je-- logji ewangelickiej na uniwersyte- Pod tym względem stosunki w ·Trze 
dnak odczuwać drożyzny. cie w Bonn za lo, że nie chciał się ciej Rzeszy są· jeszcze dosyć. pły:i· 

ra z uznaniem. Była ona nietylko MOBILIZACJA NA FRONCIE RE-
hitlerowska, 3le i bardzo niemiec- LIGIJNYM. 
ka, a więc odpowiadała temu sty- Sukces angielski czyni właściwie 
łowi myśli politycznej w Niem- dla rządu hitlerowskiego zbędnem 
czech, który spotykało się także w odwracanie uwagi od dość pow!lż­
licznych oświadczeniach Streseman nych trudności gospodarczych i fi­
na. Jednak, cóż mowa! Mów takich nansowych. J edn.ak na froncie reli­
wygłosił już Hitler bardzo wiele. gijnyin - prŻeprowadzono ostatnio 

zgodzić na złożenie t. zw. „bezwa· ne, a tam, gdzie władze sądzą, !Ż 
runkowej" przysięgi na wiernolić narażony jest na szwank autorytet 
Hitlerowi. Sprawa ta ma oczywi- wodza, uważają za stosowne inbr­
ście nieco głębsze podłoże w toczą- wenjować energicznie, jak to 'Yła­
cych się oddawna sporach pomię· śnie miało miejsce z prof. Barthem, 
dzy rządem hitlerowskim a Kościo- I którego w międzyczasie powołano 
łem ewangelickim. Chodziło o to, f na uniwersytet w Bazylei. 
że przysięga ta ma mieć charaktm· j Sch. 
„totalny", t. zn„ że w razie konfli-

. 
:„wyścigi konne łódzkie, kt6re od 

szeregu lat odbywają się bezpośred­
nio po warszawskich, zostały i w 
tym roku przeniesione do stolicy. W 
ten sposób Warszawa będzie miała 
rekordQ'We żniwo wyścigowe, które 
z kilkudniową przerwą potrwa d-0 
końca listopada. 

Chodzi jednak nie o słowa, lecz o 

!~~;~~ł:lt f::::~ce ;;zy~~łom;;~: 1w, przededn1•u uroczyst' 05'{1• po· dkarpack•1ch' K5~~~R~~;~:yr~~i!'cz~ ~~= zumieme z AnglJą. Nie tu oczywi- d n g' · d h' k 
ście miejsce na ocenę jego znacze- ·· p~d ;r~e~:~nic~~ee.:.S1:~f.óUni.:!~;~~~ 
nia z punktu widzenia polityki zar tu Kostrzewskiego z Poznania oraz ho-

" t o ł ' I „ ' „ ' ' . ~ ' ' I ' ..!,. W ~ ' ." 

granicznej; należałoby jednak pod- „Swięto Gór" miało , jak wiado- nie potrafimy w dostatecznym sto- szałkowie Sejmu i Senatu generał- norowych przewodniczących prof. U. J. 
kreślić wpływ tego sukcesu na sy„ mo, odbyć się jeszcze w roku ubie- pniu wykorzystać możliwości roz- n! Inspekt?r Si.ł ~brojn;ch, arcy- ~::i~:~~i:z; ~o~~~ia. Uniwersytetu 
tuację wewnętrzną Rzeszy. Nie mo„ głym, lecz przeszkodziła temu ów· i wojowych tego ludu, w których on biskup Sapieha l biskup polowy Ga Obok niemal wszystkich polskich n• 
że ulegać wątpliwości, że mowa Hi- czesl\a tragiczna powódź, zmusza- sam także orjentuje się nieraz zbyt wlina. Prezydjum -Komitetu Głów- czonych, przedstawicieli tego działu, 
tlera przyczyniła się dosyć poważ- jąc do skierowania wszystkich wy-1 slabo, nie umiejąc ich skierować we nego stanowią: gen. T. Kasprzyc- P~Y~Yli również na zjaz~ u~eni zagra 

· · Al bk ki ,.,, n1C;in1 prof. Paulsen z N1em1ec i prof. nie do podniesienia autorytetu kan- siłków ku ratowaniu okolic, tak właściwą stronę. k1, ~·.mm. . Bo ows , pos . .r„ ~aberg ~e Szwecji. Zjazd powitał imie-
clerza w oczach tych wszystkich, dotkliwie zniszczonych, i ku niesie· ! Przyczyną tego w znacznej mie- Gwiżdz, sen. K. żaczek. W skład te- n1em Uniwersytetu Jagiellońskiego pro 
którzy patrzą na niego nieco krzy- niu doraźnej, jaknajśpieszniejszej I rze jest ogromna rozmaitość cha- go Komitetu wchodzą Komitety po- rektor prof. dr. Krzyżanowski i dziekan 
wo. Do rzędu ich zaliczyć należy pomocy ludności ~ zawsze ubojliej rakteru i kultury poszczególnych wiatowe z wszystkich ważniejszycb No~~k. ~lll;ieniem Polskiej Akademji . , . Um1e1ętnosc1 - prof. Hoyer. 
pruski stan urzędniczy, który był w tamtych stronacłi, a przez tę klę okolic Podkarpacia. Jest to prze- powiatow Podkarpacia. NOWA WYSTAWA W KRAKOW-
zdania, że nowi dygnitarze hitlerow

1 
skę jeszcze gwałtownie zubożałej. cież. przestrzeń olbrzymia, zamiesz- Na konferencji prasowej, która SKIM PALACU SZTUKI. w Krakowie 

scy nic nie są w stanie załatwić, a I Tegoroczne uroczystości zakopiań- kana przez ludność nader zróżnico- odbyła się w Warszawie dn. 2S otwarta została w Pałacu Sztuki, przy 
rząd hitlerowski doprowadził do Zt1 1 skie w dniach od 4-go do ll·go sier, waną, która w ciągu wieków podle- czerwca, pod przewodnictwem p. w. r•acu Szbeepa~skim. wielka Wysta1!a 
pełnej izolacji Niemiec. Mieli · oni. pnia, okażą się też. o.czywiście dal- ' gała rozmaitym wpływom. Podlega I min. Bobkowskiego i przy udziale c:::~fch a!:;::~:' !s:J.a:zrac ; ~spoi-

- może nawet pod tym względem pew,1 f:zym etapem tej - bynajmniej jed· ona im zresztą w pewnym stopniu jednego z najważniejszych przedsta ciesząca się dużą frekwe:~ją z!1ied::: 
ną „Schadenfreude", uważając, że nak nie ukończonej - akcji ratow· także i teraz, jako ludność pogra- wicieli Podhala, gen . . Ga,licy, zazna I ią<;ych, otwarłlf będzie dq połowy sier-
P'> berlińskich rozmowach Hitlera . niczej, już nie doraźnej wszakże, niczna. jomiono nas z programem „Swięta pma b. r. _ 

~ z ministrami angielskimi przekona-! lecz sięgającej znacznie głębiej i Tembardziej więc waż.nem jest Gór" i ze stanem ·prac przygotowaw w!_00~2~AW '!' ENCYiq.OPE?JI 
n · 'ż · tą · · · · dl b · · · · · · · h W . k wi... ~. pierwszych dniach lipca . o s~ę, i Jego wys p1eme wob.~c I szerzeJ. a nas, a Y Ją - me zacieraJąC JeJ czyc _. . burmistrz Za opjlnego, b. r. ukaże się 26 tom wielkiej encyklo-
Anghków, nacechowane jakąś nie-I POZNA~ S~Ę NAWŻ.AJEM, ZRO· regjonalnych osobliwości i jej twór płk. Adamczyk objaśnił, w jaki spo pe~ji włoskiej, Tom ten zawierać bę-
prawdopodobną pewnością siebie, ZUMIEć i ZESPOLić! czych pierwiastków - skonsolido· sób pracuje tamtejszy miejscowy dzae nastęl?ujące pozy~je, interesujące , 
musi ostatecznie doprowadzić do' UroczystoŚci odbędą się w Zako- wać. Dlatego też w „święcie Gór" Komitet. . . bezlpośrepdniokPJolskcę:h Pankiewicz Józef, eł · · , . k" l . d · ł , d t · · ma arz, ase an ryzostom, Pantsch, zup _nego zerw~!11a. w1ęzow Ja leJ- . panem, lecz nie ograniczą się ani i v.:ezmą u zia zar?wn? prz~ s aw1- Program uroczystości, nad wy- ~alarz, Pawlikowska-Jasnorzewska Ma 
ko.lw1ek sympatJl między Anglją a ' do samego Zakopanego ani nawet · ciele Zakopanego i wsi okolicznych, raz bogaty i urozmaicony, obejm u- r1a, poetka, Perzyński Włodzimierz • . 

, Niemcami. W kołach dyplomacji sta I do jego najbliższych okolic. Obej· jak i przybyli zdaleka Slązacy, je oprócz szeregu wycieczek, wie-
reg~ styl~ kpiono sobie z Ribbentro mą one całe Podhale, od Sląska Łemkowie, Bojki i Huc?li. Dają~ czornic, festynów i przedstawień UliOflJe paszportu 
pa i uwazano, że podejmuje się Cieszyńskiego aż po . Huculszczyz· nam w swych odrę~nośc1ach zwy- grup regjonalnych, oprócz rozpala- . ~ . 
misy~. skaz.anych z~óry na niepowo- nę; - weźmi~ w nich udział lud· czaj owych ob~az s:ivojej . rod~imej nia ogni wz~łuż całeg~ łańcucha za2ranlczne dla nauczyclell 
d~eme. A J~d~ak się udało. Podno- ność całej tej ogromnej połaci na- kultury, utoruJą _om. n~m 1 sobie·:- Karpa~, oprocz zawod~w . sp~rto: Min.i~terstwo w. R. i O. P. posta­
s1 to oczywiście autorytet rządu hi- szego kraju wszystkich tamtej- przez to zestawieme 1 zapozna me wych 1 .szeregu o~czytow, talcże ~ · nowiło .tNtktować /przychylnie po­
tlerow~kiego właśnie w tyc~ kołach! szych środo~isk regjon.alnych, pod s~ę - drog~ do odszukan}a i odczu~ słpęd1 odw1ec z _hal, Jar~nrk przemy- dantia 0 pa.szpo.rty ulgow,e wnoszo­
urzędmczych, które z duzą dozą! hasłem poznania się wzajemne.go, c1a wszystlnch cech wspolnych, "l\:to s u u owego, oraz szesć wystaw, a ne przez naUJCzyci-ali, p;ragnących w 
sci;ptyc~u obserwowały działał~ zbliżenia i zespolenia, równocześnie :e nas, synów. jednej ziemi, łączą mianowici.e: prz~mysłu artystyczne okresie wakacji ud'ać się zagranicę 
nosć Fuhrera. . dając możność nawiązania bliższej i w.1ązą nawzaJem. ! go, sztuki, letp.ISkow~·turystyczno- w celach do.kształcającyeh. Zwła-

-. 'I z nią łączności mieszkańcom in- Tak więc „święto Gór" nietylko sportową, leśno - łowiecką, :fotogra SiZCza podani·a n-auczycieli nowo-
NIE~~D?WOLO~ ~AN~E. DOM~ nych okolic Polski, przez zaznajo- ce]P. turystyc:ne _ma na w.idoku, nie. ficzną i pamiątek z walk Legj.onó~ ·. żytnych języków obcych mają by.! 

Jesh c1 urzędmcy.! wyzsi dy~m- , mienie przybyszów z niezmiernem tylko podkreRleme w~pamałych na-
1 
~ Karpatac.h. Pozatem odbędzi; się uwzględniane w najszerszym zakre 

tarz~ pr~ychodzą dzts do domu i-o-
1 

bogactwem i pięknością miejscowe- szych w tym zakresie na podkar- rownocześme w Zakopanem ogolno- . 
pow1adaJą,_ że H.itlero':"i ~ię j.ednak · go folłdoru. . I packi.eh terena~h bogactw i możl!- : polski zjazd ' lekarzy - klimatolo- sie. 
udało, __ to zo~y. ich, ~iem1~ck1e go- j Pomimo dość znacznego ruchu ~ości, le~z, takze :-- prz~d~wszys ... - g6w. • Dlgowe paszpo.rtiy wyda wan·~ tę­
spodyn1e, us1łuJą pocieszyc, czy też , turystycznego, jaki się w kierunku k1em - i ow doniosły , cel ideowy: I · Dotychczas zgłosiło swe uczestni dą vryłącznie d·o t~h krajt>w, któ­
p~zekonać swych mężów, że wcale j Podhala, specjalnie w kierunku za- łączenie, „cementowan~e" niejako : ctwo w „św~eie" więcej niż tysiąc rych język jest proodmiotem nau­
się nie uda.Io. o il~ bo.wiem sytuacja I kopanego, obserwuje już od dośi! w.szystkic? mieszkańcó~ Pols~i, nie : p~z~dstawic.ieli lu~ności podkarpac cza,nfa danego nauczyciela, z wa-

zn~ła n.1ewątphweJ poprawy na 
1 

dawna, jeszcze od przedwojennych mszcząc ich odrębnoś<M re~Jonal- 1 k~eJ. Ocze~1w~ny Jest te~ ogro~ny runikieIQ. że :nauczyciel po powrocie 
międzynarodowym, o tyle czasów, pomimo znacznego wzmoże nych. I ZJazd gości z rnnych okohc kraJu- do kraju wykaże .się z.aświa·leze-
. apro~izacyj.nym przed- nia się tego ruchu po wojnie, kie- ' PRACE ORGANIZACYJNE szereg p~ciągów specjalnych będzie ni-em z ukończenia wł.aśch~egl} 

syc marnie. Faktem dy nareszcie prysły dzielące nas I PROGRAM 1 uruchomionych w tym celu. Zakopa kursu, w,zględnie złoży spir'l.W<>zda-
zech daje się od· kordony _ bardzo nikły odsetek Protektorat nad „świętem Gór" , ne może wygodnie pomieścić w nie o spos<>bie wykOII'zystania popy-

drożyz- ludności innych dzielnic zna tam- objął Pan Prezydent Rzeczypospoli swych h?telach, pensjonatach i wil tu iz-.a.granicą. 
artyku- ' te strony, ci zaś nawet którzy tam tej, który też przybędzie do Zako- ; lach prywatnych · ~o - 12 tysięcy o- lWładze sz).{O'lne iprzywiązują wa-

' przede- I niejednokrotnie jeździli, znają je panego w dn. 11-Ym sierpnia, aby [ sób. Komitet czuwa nad tern, aby gę d'O praktycznego i fonetycznego 
nościo- przeważnie zupełnie powierzchow- odebrać wielką defiladę wszystkich goście znaleźli jaknajlepszą opiekę opanowania języka obcego przez 
ak. O- nie. Celem, „święta Gór" jest nie- uczestni_ków uroc~ystoś?i. Defila~a . i służbę informacyjną: na stacjach, niau1czydela, poznania obcego śro­

te- tylko zapoznać . nas z niemi bliżej, ta bę~z1~ czemś 1stotme w swoim począwszy od Krakowa, i w pocią-. <low.iska d ;i_ ego życioa współczesne-· 
lecz również związać nas wzajem- rodzaJu Jedynem, porywającern swo gach, począwszy od Suchej, będzie go. Szcz.ególnie uidział nauczycieli 

n nie najtrwalej i najserdeczniej, ją folklor~sty.czną barwnością. . ! można ~asięgnąć s~czegółowych wia w <>dnośnych kuirsach wakacyjnych 
stworzyć pomiędzy tamtejszą ludno W, Komitecie H?n.orow~ biorą domośc1. co do pomieszczeń, cen, pro zagranicą wważany jest za pożą-
ścią i nami najściślejszy kontakt, udział w.szyscy mm1strowie, mar· gramów 1 t. d. n. Sz. dany, 
0P1~;\;~u~s\~~~ej1 :~:~~~e~;.i j:~~ Kongres· ·Federacji Dziennikarskiej 

arunków i historji, które zrobiły 'Począwszy od dni.a 8·go b. m. hę- neralny Związku red. S. Zalewski. 
wła!;nie takim, Ja.kim jest, jego dzie się odbyw ·ał w Helsingforsi.e .Obaj przedstawiciele dziennikar· 
ra.1<:teru, odzwierciadlającego się doroczny kongres Międzynarodowej stw.a polskiego zatr~ymają się w 
posobie bycia, w dorobku arty· Federacji Dziennikarzy. dniu 5-y:m d 6~ym w Tallinie, celem 
~nym, tal~ bardzo o~rębnym. i ; Na k~ngtres t~n W:yjeżd.ż.ają pr.e- odwiedzenia dzitminikarzy estoń· 
stym, ktory podziwiamy, me· zes Zw1ązku Dz1.enmkarzy Rzeczy- !kich, a w drodze powrotnej ai·r~w. 
nie umjejąc go jednak szano- · pospolitej Polski.ej płk. red. Mie- dopodobnie w Rydze. 
należycie. Ciągle też jeszcze czysław ścieżyń.s.k;i a sekretarz g-e-

Wrbach Etnr? 
PALERMO. W Acireale ..::.. uzdro 

wisku, leżącem .u stóp Etny, odczu­
to dziś o godz. 4 min. 30 rano i o 
godz. 10 min. 15 rano silne wst.rzą· 
sy podziemne. Kilka dom·ostw i ~8 
chat wiejskich uległo zniszczeniu. 
3.0 osób odniosło rans. 
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Wyścig 
(ar) Warszawa 1est mtastent nie­

słychanie ubogiem, jeśli chodzi o o­
grody i parki. Biedny mieszkaniec 
miasta, który nie może uciec z jego 
mur6w w okresie letnim dosłownie 
nie ~ gdzie pójść, aby zaczerpnąć 
odrobinę świeżego powietrza. 

Najbardziej są uprzywilejowani 
pod tym względem mieszkańcy ko­
lonij, prawie każdy z nich ma, 
wpraw~e mikroskopijny, ale zaw­
areć własny ogr6dek. w którym roś­
nie trochę kwiatów i kilka dr-Lewek. 
Jeśli ktoś ma to szczęście, że mies~ 
ka w południowej dzielnicy miasta, 
to ogrodów ma naprawdę poddostat­
kiem. A więc: prześliczne, ogrom­
ne Łazienki, ogród Botaniczny, park 
Ujazdi>wski, Agrykola, Frascati, a 
choćby nawet Aleje Ujazdowskie. 

Ale co ma począć ten najbardziej 
upośledzony, mieszkaniec śródmie­
ścia? 

cyj~ wykonano na to­
liborzu. Pnedewszyst.kiem Plac In­
walidów, - rozsadnik kurzu w le~ 
cie, a jesienią i wiosną jMna ogrom 
na kałuża - wstał uporządkowany 
i obsiany trawą. Pozatem . założony 
przez dziennikarzy park im. Żerom­
skiego został idealnie uporządkowa­
ny i za.sadzono tam około stil ga tun­
k6w drzew. Niewielki ten park rńa 
doskonałe, szerokie aleje, prześlicz­
ne kwietniki i, cieszcie się dzieci! 
w zimie wspaniały tor saneczkowy. 

Obecnie prowadzone są roboty nad 
tak Z-Wanym tymczasem Parkiem 
Dolnym. również na żoliborzu. Do 
niedawna zbiorowisko śmieci, ohyd­
ne grząskie bajoro, w którem do­
słownie tonęły krowy, dziś jest już 
zupełnie zrównany, obsiany trawą i 
częściowo nawet wysadzony drzewa­
mi. W przyszłości, sądząc z planów, 
będzie to istotnie cacko. · 

zieleni 
podobny sposób. Pozatem, niewiel- my wówczu nowe miejaee ~ 
ka tylko jego część była dostępna dla ku i nowe źródło świeteg~ powie­
publiczntłści. Reszta, fak zwane Bie- trza. 
lany Dollle były istną plagą Bielan. Jak więc widzimy, miasto robi co 
Jak rok długi ogromne bajora i bło- I może, aby dać swym mie87.kańcom 
ta były siedliskiem nieprawdopo- I jaknajwięcej zieleni. Wysiłki te mu­
dobnej ilości komarów. Dziś po bajo- I szą znaleźć właściwe zrozumienie i 
rach i komarach niema nawet śladu. właściwą reakcję wśr6d mieszkań.. 
Przeprowadzone roboty meljoracyj- c6w. Zrozumienie - to przedewazy­
ne najdokładniej osuszyły cały ten stkiem poszanowanie drzew, trawni­
teren. Lasek Bielański pozostanie ków i kwiatów; to poszanowanie na­
teraz, - po wycięciu suchych drzew tury i pracy rąk ludooch. Reakcją 
grożących zawaleniem i posadzeniu zaś na inicjatywę miasta, kt6re dzia­
na ich miejsce ośmiuset dębów - ła ,„na dole" - na placach i ulicach 
prawie w stanie nienaruszonym, ja- - powinna być inicjatywa miesz­
ko do pewnego stopnia rezerwat. kańców; inicjatywa „na górze" -

·obecnie nie wolno już na Biela- na balkonach i oknach - strojenia 
nach wjeżdżać .do lasku wozami. Nie ich w zieleń i kwiaty. Obie te ini­
wolno ustawiać żadnych bud, ani cjatywy powinny być dla siebie,wza­
karuzeli. Wolno -ci jednak zmęczony jemnie zachętą i podnietą - kto 
człowieku, jeśli się wYbierzes~ na tę kogo weźmie w wyścigu zieleni : 
wycieczkę za miasto, połoiyć się na miasto swych mieszkańców, czy oni 
pachnącej świeżą trawą ziemi i wdy- miasto; góra, czy dół; okna i balko­
e.hać balsamiczną woń drzew. ny, czy ulice i place? N a wyścigu 

Prowadzone są również pertrakta- tym napewno zaś wygra estetyka 
cje ·o przekazanie miastu Jasku Wa- Warszawy i zdrowie jej mieszkań-

OrdJnacJa (IJJbnrcza 
do SeJmu 

w ••n•ckl•I Komls)I 
Konst~tuc,1ne1 

Nia !Pierwszym punkeie porZ4dku 
dz.iennego wczo.raj.s?Jego posiedzenia 
senackiej komisji ikon.s.tytucyjnej 
z.nalazł się przyd_Żiał .referat6w. 

Przewod.niczący seD.. Targowski 
zawiadomił, że sen. Ju.ndziH, kt6ry 
miał referować ~ta.wę o w·yborze 
Prezydenta. Rzeczypospolitej, zrzekł 
s.ię irefera.tn z powoda zajęt, kt6re 
uniemożliwiają mu pr.acę SJpl'aW1r 
zdawcy w tym te.nni.nie. 

.Na referenta projektu usta.wy o 
wyborze Prezydenta wybrano sen, 
Dąmbskiego. · · 

PrzysŁ4piono do drug.jego punk­
tu porządlru dzien:nego ; .. ordynacja 
wYborcza do Sejmu. · 

Sprawozdawica sen. Lowenher~ 
zaznaczył, że na 148 pos-iedzeniu 
S~mu w dniu 28 czerwea r. b. Sejm 
przyjął w trzeci<em aytaniu pro­
jekt ustawy o ordynacji wyoorcze;J 
do Sejmu z drobne.mi zmianami, u­
chwal.one.mi popnednio w komhrjL 
ko.nstytu.cyjnej Sejmu i z- po·praw-

Ogród Saski? Jest to dziś nieste­
ty tylko parodja ogrodu. I tak nie­
duży, w niedalekiej już zresztą przy­
szłości ma zostać zmniejszony, aby 
dać miejsce ulicy łączącej Marszał­
kowską z placem żelaznej Bramy. A 
i w tej chwili także jest raczej tyl­
ko mocno zadrzewioną ulicą, czy też 
placem. Przez jego siedem bram bez 
przerwy wchodzą i wychodzą ludzie, 
którzy chcą przejść na inną ulicę. 
Od rana do zmroku, aż do zamknię­
cia bram ogrodu przepływa przezeń 
fala ludzka. To też na jego alejach 
tłok jest nieprawdopodobny. To nie 
są spacerowicze, przeciwnie, to lu­
dzie, którzy dokądś spieszą, starają 
się wyminąć, popychają się na~-

Największą jednak zasługą Wy­
dżiału Ogrodniczego jest doprowa­
dzenie do porządku Lasku Bielań­
skiego. Do ostatnich czasów lasek 
ten dewastowany był ·w · nieprawdo-

werskiego. Prawdopodobnie nastąpi c6w. · 
to w niedalekiej przyszłości. Zyska- 1 ka.mi, wnies.ionemi już .na plenulll! 

p,r.zez posła Moadejski<ego. 
Sprawozdawca omówił ·te zmiany 

i do tego ograniczył swoje <>pra-

Reall• ·z·„ ac1-· a w1· e· li,.1· e· ii Gdyni· ::~~a;;~~~::;łr~~~~o~:ji ~::~: Il J stytucyjnej Senatu w -d.niu 14-gQ 

WJflJIDdV z Komisarzem Rzqdu m. Gdyni, m2r. Fr. Sokołem I prezesem cz~:;~ ~niósł· o ~rzyjęcie pro-
jektu. ootawy w 'brzmi.en.i u, _uch'wa· 

idYńSkleJ Izby IrzemvsłoflJc-HundlOflJeJ, p, StanlsłaflJem Torem 1onem przez Sejm:· · 
· iP. Głąbiński (K.l. .na.r.). Jesteśmy ' Do ohs~aru. m. Gd~i przyłąc~o-1 c-cnnego dla Rzeczypospolitej wy- czasem do irozmiarów wielkiego n~ ostatnio k1~ka okohcznyc;h o~te· brzeża morskiego. miasta. P.rzyłączenie nowych tere- zasadniczo pll'zeciwni te.j .ustawie, a. dh, co stanowi dalszy etap realtza- . . branie udziału w wyborach w ta-jern„. cji „Wielkiej Gdyni", Ponieważ roz- Prrzekształceme Oł"łowa Morskie- nów na peryferjach bliżej lub dalej kich warUillkach jest dla nas 'niemo. Wszystkie boczne alejki wypełnia- wój Gdyni, polskiego portu bałtyc- go na stojące na odpowiednim po- położonych od centrum miasta i ją wózki dziecięce. Biedne dzieci kiego leży !la sercu całego. s.Połec_zeń ziomie iką)pielisko morskie moie dać portu przyczyni się do racjonaliza- iliwe. 

wdychaj" kurz, który podnoszą ty- 5~~a pols~iego,_p.rze~stawiciel ~1en- w przyszłości bezpośrednia korzyści cji planów rozbudowy i stolpniowe- P. Woźnicki (Str. lud.). Sądzę~ ~ c11 „Iskra zwroc1ł się do komisarza . . ·. . . · ł' · _. · l siące nóg przechodni. Czy można tam rządu m. Gdyni mgr. Fr. Sokoła. 0 • gmm1e w.skutek wzmoze.nia się ru- go rozwiąz.ania paląc.aj kwe.stji l>u- ze 444 pos ·ow Jeo~ iza wie ę, szc~~· pójść, aby zaczerpnąć trochę tchu i raz do prezesa Izby Przemysłowo- chu letniskowego. downfotwa mremkaniowego. To o- gólnie w tych niepomYślnydi wa-trochę odpocząć? Nie. W ogrodzie Han<Uowej w Gdyni P· Stanisława - Czy administracja nowych statnie uła.tw.ione wstanie prizez runkach, w jakich m\lJSzą obrado• 
Saskim jest to zupełnie niemożliwe. ~:rdo\1:a:ś:!~i~,uJ:~~;e;~:i:J!a~~~~ dzielnic będzi~ odrazu ~entralizo: istnieni.e niższyeh cen gruntów bar wać w tym gmachu, ale 200, to ju2' 

Ogród Krasińskich, bardzo niedu- łączenie okolicznych osiedli dla ro- wana w Gdyni, czy tez pozostawi dowl.any<:h na peryf erjach, niż w znowu za m~ło ii pro.PQn!)walbym.. ży, również służy raczej jako ulica. zwoju Gd'Yni. I się im pewien autonomiczny samo- obecnem cenbrum Gdyni. zgodni.e z poprawką ks. Szydelskie-Zresztą korzysta z niego tylko nie- Komisarz Sokół na zapytanie, ja- rząd? _ Czy powiększenie Gdyni hę- go w Sejmie, liczbę 312 ;posłów. 
wielki odcinek dzielnicy północnej kie względy 'przemawiały za przy- ,,_...:w zasadzie administracja no- dzie miało znaczenie dla rozwoju Proszę ba.rdzo, ażeby nie tra~tować 
WarszawY. łą.czeniem do Gdyni kilku miejsco--1 wych 'dzi-cl.nic będzie scentralfao- handh1 gdyńskiego? t.ago wni<>&ku z punk.tu widzenia. 
Cóż pozostaje? Bulwary K.:>ściusz- wości okolicznych, oświadczył: wana. Jednak ze względu na znacz- _ Handel Gdyni ulega rozwojo- d:i~t rposelski~h, któreoy ten! iezy 6w 

kowskie nad Wisłą, gdyby nie to, że - Główny wzglą.d, który przema-1 ne odległości nowych dzielnic od wi w miarę wzrostiji ludlliOŚci.. Roz- mogł u_zyskac, le~, tak, J~ był 
gromadzą się tam wszelkiego rodza- wiał za przyłącz.cniem do m. Gdy- I śródmieścia, %jdzie potrzeba u- wój ten powinien być nietylko ilo-1 po.stawiony w cel.~ zapew~i~n.1 a lep• 
ju męty uliczne. Pozatem jest jesz- ni paru okolicznych miejscowości, I tworzenia ekspozytwr niektórych a- I ściowy, lecz i jakościowy. W szcze· ~~ej. re_i:>rezentac31 ludnosci 1 umo­
rze park Traugutta, zupełnie mło- a głów.nie Orłowa Morski.ego, to ko- gend miejskich, jak biuro ewjd-cn- l gó1ności rozwój handlu detaliczne- zhw1erua skutecznych obrad. W. 
dziutki i bardzo odległy od miasta, nieczność opanowania spontanicz- cji ruchu ludności, policja paii- 'j go powinien poci.ą.gną.ć za s.o·bą tym celu należałoby w każdym 0krę· 
także w dzielnicy północnej i parki .neg<>, a p.r.zez to samo chaotyczne- stwowa ii t. p. stworz.en:ie ha.n.d:lu htl11".towego, kfu- gu wybrać ID.ie dwóch, lecz trzech 
na prawym brzegu Wisły: bardzo go ll'ozrostu tych '°'siedli, związa- - - Czy i jak;ie korzyści odniesie rry - jak wiadomo - z ni.alicz- posłów. 
brzydki Praski i prześliczny Pade- nyeh .najbliżej z Gdynią, jej pocho- Orłowo Morskie, jako kąpielisko po nemi wyją.tlrami wogóle nie jest w &n. Kłuszyńska '(PPS)' zapowia~ 
rewskiego. dzeniem i .rozwojem - pod kątem włączeniu do Gdyni i czy zatnyma Gdyni reprezentowany. Tymczasem da wniosek -0 odrzuceni.a ustawy (1 

Ale ludzie śródmieścia nie mogą jednolitego planu i programu iz.abu.- jako dzielnica Gdyni dotychczaso- Gdynia, jako wi.elki po.rt ma wszel- o.rdynacji wyborczej do Sejmu, a w 
z tych wszystkich ogrodów korzy- dowy, ujmowanego i wykonywane- wą nazwę Orłowo Morskie? kie dane dla ·rozwoju z jedrucj .stro- .razia niepr.zyjęcia tego wnioski --stać. Są one zadaleko i wybranie się go przez administrację Gdyni. , - Orłow-0 Morskie przez przyłą- ny handlu hU!l'towego dl.a zaopatl'y- zapowiada wruesienie pop;rawek. do nich jest już prawie wycieczką. · „ · d 1 • w szczególności odnosi .się to do ezeme u.o m. Gdyni odniesie bez- warna eta .i1Stow Gdyni, .a z dru- Sen. Pawłykowski (Klub - ukrail1• Niestety J

0 

ednak nic na to pora- sp · k ' · d · · · · h dl p W t h Orłowa Morskiego., które z chwilą rz.eczrue OO"zysc1, g yz Jasną EieJ - an u omo.rza. yc ski) zapowiada wn.iesienic popra• dzić nie można. Musimy pogodzić · ..... · t lk · Gd runk h · b f' utracenia przez Gdynię charakteru Je.,,. irzeczą, ze Y o gmma m. Y- wa ac .rozszer,zeme I() szaru wek zasadniczych, celem z.mody I• się ze · smutną rzeczywistością, że · · "-b ' · · · k • d Gd · będ · · ł ł d d t letniska morskiego i przekształce- m moze ZWJ yc się na w1ę sze sro - YDI Zie mia .o wp yw o a. ni kowa.nia projektu ustawy. tak już pozostanie na zawsze, alę ,_. ~ł b d d · o bk' " · 1 ·· .nia się jej skutek szybko rosnącego ><.I IP""'rze ne o ll!l"zą ze.ma w r- n.a szy 1 rozwoJ .racJona nego 1 tembardzieJ' należy się nam jaknaj- ' · k ·ei· k sk' · 1·d h dl\I d ·t 1' po.rtu gdyńskiego na miasto czysto 1owie ąp1 JS a mo.r 1ego na w1ęk oo 1 n.ego an e a 1czn.ego na większa ilość drzew i zieleńców, któ- -1• 1 ś dk' · · o ł ~ · h · t 'ed ' portowe, przejmuje na siebie rolę szą """'a ę. ro ' 1 gromy r ·owo J>ei·.r-a-enac m1as a, a J .n<>.czesnie rych jesteśmy również prawie zupeł- M .1.: b ł ł la • · " wielkiego kąpieliska ze wizględu na orS:lU-C Y Y za szczup e d il."eall- !Jlrzyspieszy rozwoJ handlu hllirto-nie pozbawieni. · t „, · N pierwszorzędne warunki naturalne. .zowan1a ego za.uama. azwę swą wego. 
Z radością dowiedzieliśmy się Oczywiście, że z centralnem za- Orłowo Morskie z,a,trzyma. Przyłączenie Orłowa Morskiego więc na konferencji prasowej zor- • · gadnie.niem należytego o•panowania .+, do Gdyni przyczyni się niewątpli-ganizowanej przez wydział ogrodni- 1 rozbudowy tyeh osiedli łączy się lnrterpe owany w tej s·amej spr.a- wi.e do jego s.zybkiego rozwoju, czy Zarządu miejskiego, że myśli ·i szereg pierwszorzęd.nych kwestyj wie preze8 Izby Przemysł-0wo-Han- jako kąpiellilka. Rozbudowa 'portu robi się wszystko co możliwe, aby . natury administracyjnej i gospodar dlowej w Gdyni p„ Stanisław. Tor gdyński.ego wpływa na przerzuce­ten stan rzeczy jako tako poprawić. 

A więc: w roku bieżącym pósadzo- cz,cj, które mogą być należycie roz- wyjaśnia: nie kąp,ieliska w .stronę Orfowa. 
no na ulicach miasta około pięciu 

str.zygnięte tak w imię interesu pu- - Przyłąeze.nie do obecnego ob- Wobec tego Orłowo- stopniowo na-
tysięcy drzew, na je.sieni przewidy- blicznego, jak .i interesu jedno.stek szaru m. Gdyni nowych .terenów biera cech nietylko kąpieUska dla 
wane jest posadzenie dalszych czte- zami-e.szkwjących ooiedle, tylko stwarza możliwość opracowania n.a -przyje.zdnych z zaplee.z,a, lecz rów­
i·ech tysięcy. , Jest to już krok na- przez jedMld·te i ws.póln<e z gminą dalszą metę planów rozbudowy nież . miejsea kąpielowego dla mis­
przód, pozwalający nam wierzyć, że m. Gdyni kh administrowanie. Wielkiej Gdyni. Przyłączenie to u- szkańców Gdyni. Tego momentu 
liczba zasadzanych drzew z roku na - Jakie znaczenie mieć będzie ważać należy za fakt o doniosłem n.ie -naleiy niedocen.i.ać przy rozb11-

. rok będzie się powiększać. I może dla goBJ>Odarczego rozwoju Gdyni ~aczeni.u dla ro.z.budowy Gdyni, dowie" Orłowa M()ll'skiego - kończ.y 
kiedyś będzie można powiedzieć: przyłączenie tych miejscowości? która ni ewą.tpliw.ie ro zroś.nie się z !Prezes Tor. 
Warszawa w zieleni. - Znaczeni.a gospod.a.rcze przyłą-

Prócz zasadzenia drzew zostały c.zenia tych miejscowości do Gdyni 
obsiane trawą wszystkie istrrie~ące wyiraża się głównie w zapobieżeniu 
zieleńce i załoŻQDe nowe pasy ziele- na przys.zł.ość - przez niezwłoczne 
ni, na ul. Długiej przed Minister- opanow:anie bezpl„now.ej rozbudowy 
stwem Sprawiedliwości i na ul. In- tych o:siedli ""'- wysokim kosztom, 
flanckiej przed Dyrekcją Ceł. Ogółem jakieby czekały gminę m. G~yni, 
obsiano pasów zieleni na ulicach gdyby o.siedl.a te rozwijały się tak, 
miasta 44.405 metrów kwadrato- jak się rozwijają obecnie, już nie 
wych- .I mówiąc o tem, ie ucierpiałaby zna-

Prócz zieleńców założono jeszcze 01.nie i go.spodarka pllihliczna w tym 
kilka skwerów i małych ogródków. wypadk~. g4yby zmarnotrawiono 
Naiwi~ej jednak robót inweaQl- clltoę:iażb.v. lJUwi.elk;i e:kraw.ek bez-

~1ant1aria ~i~t~riyme~ na Wawel · 
Komitet _ BudGwy Kopca Józefa krypty na Wawelu i budową kop 

Piłsudskiego w Krakowie mpólnie W zakres działania Biura Inf, 
z Polskim Związkiem Turystycznym macyjnego wchodzi przyjmowani• 
uruchomił w Krakowie przy ul. Lu- opiekowanie się wszystkiemi wy 
bicz 4 (naprzeciw· dworca kolejowe- czkami, przybywającemi bądźto 
go) specjalne Biuro Informacyjne, ciągami popularnemi, bądź te• 
w celu ujęcia w należyte 'ramy orga- ·własną· Tękę, jak również i oso 
nizacyjne wszystkich zagadnień. 1- 11iPZW~anim'\\'.__anemi. które 
związanych z· piełgrz1-Jl)kami dQ 

' ' 

Poszczególnym mówcom odpowh• 
dał p. L<>ew.enhem, poczem dysku· 
sję wyczerpano. Dziś gfosowame , 
oraz ordynacja wyborcza do Senatu. 

P.P.S. a wvborv 
Rad.a ;naczelna P.P.S. po.stano• 

wiła ze względ:U na .ruową ordy 
wybo•rczą zalecić człoiikom 
nictwa nie brać udziah 
dzących wybo•rach 
natu. Ja:k juli d.r. 
stan-0w:isko · 
rodowe 
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ZYCIE GOSPODARCZE ZJazd Xlll-2J Grupg Centralne20 Z(IJJqzku 

Przemvsłu Polskleto 

Nasz rynek papierów hipotecznych 
W dniu 6 b. m. odbędzie się w w Bydgos:rezy. 

Gdyni zjazd g.rnpy XIII-ej Ce.n- ;w; dnia obrad będą wygrosrone 
tralnegio Związku Przemysłu Pol- liczne referaty, am. in. referat syn. 
sk.iego. d~ka Związku Fabrykantów i Prze-. 

,P.rogram zjazdu opróaz obrad rnysłowców w Gdyni p. Kunerta 
:Medą WiBZJ&ey. kt6ny &tykają 

1i~ bodaj Cóklolwiek z :a8SQJll ryn­
kiem list.ów zutawnych, że obroty 

. na nim są ba.rdso niewielkie. Mamy 
oa myśli - listy zuta.wne towa­
"1&tw kredytowych. 

PARĘ UC'LB 
Ktoł>y ~eehciał ten swój ogólni­

kMIJ)" sąd uj1Sć dokładniej, w posta­
ci eyho~j. i zaj.rza.ł do wykazu. 
statystyezniego biura Giełdy Pie­
niężnej w IW'ia:nizawie, stwierdziłby, 
że np. w ubiegłym mieSiącu maj u 
obroty listów zastawnyeh · towia-

. a-ey~ kredYtowyeh wfniosły zł. 
1.873.680 ~ (w !kwietniu jeszcze 
mniej, bo zł. ' 1.726.503). Ta m.ie­
~zna auma obrotów dnsięgą. za­
ledw.ie poziomu poszcrególnych 
tranzakcyj, które przed wioj.ną nie 
były rzadkością w obrotach dzien­
nyclt. 

Taki- ~.f.an rzeczy pochodz;i za­
rówoo ze s:kąpośei podaży, jak i ~ 
pyt.n. Pnyjrzyjmy się obu str-0nom 
zagadnienia. 

NIEMA NOWYCH EMISYJ 
Szczupłość podaży jes-t natural­

nym wynikiem ustoju w akcji emi­
syjnej in.stytucyj kredytu długo­
terminowego. 

,()d 1932 iroku me dokonano wca~ 
le emi.s.yj w prywatnych tego ro­
dzaju i.nistyt~j.ach .,_ :tak, że stan 

~· listów zastawnych i obligacyj u­
uległ, wskutek $ła.t umorzenio­
wych, znmiej.szeniu. 
Weźmy dwa ,najbardzi.ej popular­

ne u nas rodzajie listów za.staw­
nych: t . .zw. „z.iemskie" .i „miej­
skie". Otói, od 1932 do 1934 r . .stan 
listów zastawnych w Tow. Kredy­
towym Ziemskiem w Warszawie 
skwrczył się .z zł. 249.543 tys. do zł. 
207.302 tys. Oo _do Tow. Kredytowe­
l!'O m. Warszawy, .to stan listów za­
stawnych .spadł z zł. 187.524 tys. 
do zł. 179.729 tys. 
NIEOPLACALNO 
--· Czemuż tak s' 

~wałoby si~ jednak, ł.e włamie oszczęd.mo4ci, kt6~ częściowo mo- przewiduje zwiedzenie 'portu i za- p. t. ,.zagJMin.ienie u·przemysfowie­
przycąna, która n.niemożliwi& em1- gły być i byłyby niezawodnie skie- kładów p.rzemysłowych w Gdyni nia Gdyni i wybiuta" oraz. dyrek­
sj.e, powinna póbudza.ć do lokat. Towane na ktli'{)no wspomnianyeh «>raz wspólną v;ycieczkę .na Hel. t()ra ;rady .interesantów portu w 
Jeżeli bowiem trudno o · arna.to.rów papierów hipotecznych. - Gospodarzami zjazdu będą Związek Gdyni dr. B. K.asperowdcza p. t • 
(solidnych, ta.kich, którzy n.chują) Po trzecie, · 6SZCZęd.ności te były- Fabrykantów i Przemysłowców w ,,znaczeme Gdy.ni dla pol.s.kiego 
na .zaciąg.a.nie pożyaek, ~ JQosz- by także ~ na nabywanie obU- Gdyni one Związek Fabrykantów I handlu zagranicznego". 
tnjJ!. ok. 10% roez.nie., to powinno gaeyj jurt i&tniej~eh pożyczek 

przecież znaleźć się dużo a.mato- ! państwowych, prze.dewszys.tkiem., 7 Kredyty na zali· cz~1· zboz· owe 
rów na papiery, które ·tak wYBOki ptoe. Stabilizacyjnej, która przez n 
d:oehód dają.. Widzimy 'ilymeMsem, i sw6j mski kura ok. 67 .i kupon gwa.. na Okres 1935 •36 
że tak nie je.st. rant.owa.ny w zł-oei.e, stanowi lGka- Z dniem wczorajszym uruehomio- kredytu winien zapadać w ciąga 

GLóWNE PRZYCZVNY tę niezwykle atrakcyjną i konku.ren ne zostały przez Państwowy Bank czerwca i nie później jak do 30-go 
Jakież aą tego-pn;yczyn.y? criną dla prywatnych papierów hi- Rolny oraz Centralną Kasę Spółek czerwca 1936 r. Oprocentowanie kre 
Popierws:r..e, _ gl'Oma.dzące się 0 po.teczny~h. Rolniczych w Warszawie kredyty na dyt6w wynosić będzie dla pożyc:r.k~ 

OMezędnosci - a w:iemy, .te proces COBY BYI.O... zaliczki zbożowe na okres 1935/36 r . biorcy 3 proc., przyczem nie będą 
ten nie u&taje - są k.analizowa.ne Jest n<!ezą jasną, że, gdyby po. W wykonaniu uchwał powziętych mogły być pożyczki te obciążane ża:d 
w przeważnej części do k&s oszczęd. wstał popyt na te wezy.stkie papie- przez n:ąd w zakresiti polityki rol- nemi kosztami dodatkowemi. 
nośc:i, głów.nie do P.K.O. Dzieje s'ię rry, gdyby , kursy się lich podniosły, nej na najbliższy okres ,gospodarczy Jako normalną wysokość zaliczki, 
ito :W5kUJtek bardzo korzystnych wa- a 00 za tem jd7:ie, ich dochodowość - kredyty te rozprowadzane będą udzielonej rolnikowi ustala się: 7 :zł. 
runków, ofiarowanych przez ·OO in- się obniiiyła, miałoby to .skutek po- nietylko na pszenicę, żyto, owies i za 1-00 kg. żyta lub owsa, 8 zł. za H•O 
.styt1J1Cje d.}a wkł.a.dów, oo-az dzięki dwój,ny, bardzo doniosły: , jęczmień, ale również i na siemie kg. jęczmienia, 10 zł. za 100 kg. 

nad.zwyezaj _ energicznej i skutecz- najpnód. umożliwione zostałyby lniane i grykę oraz rośliny strączko- pszenicy, 20 zł. za 100 kg. siemienia 
nej propag.a.ndzie. Gotówka, która emisja listów zastawnych nia wol- we. Kredyty udzielane będą w cią- lnianego, oraz 50 proo. ceny rynko­
do .tych kas wpływa, .nie jest pra- nym a-yn.ku kapitału; gu całego okresu gospodarczego z wej przy zaliczkowaniu gryki oraz 
wie zupełnie używana na kup.no n.astęttmie, . obniżenie dochodowo- tem, że terminy płatności dla wcześ- roślin sti:ącUowych. 
prywatnych papierów hipotecznych. ści tych papierów procentowych niej udzielonych kredytów mogą za- żadne potrącenia z udzielonej po-

P-0 drugie„ emisje pożyczek pań- wywarłoby nacisk ;również na sto- padać już od grudnia, a dla później życzki nie mogą . być dokonywane i 
stwowych: Narodowej bonów skar- pę proee.ntową prywatną krótkoter- udzielonych kredytów nie wcześniej cały wpływ winien być ~płaconY, do 
bowych, Inw.estycyjnej' przekroczyły minoweg~ kreceyi.u. jak 2 miesiące od daty udzielenia po- rąk rolnika, 
w ciągu niespełna' dwóch lat sum~ ab. życzki: Termin ostatecznego zwrotu 

600 milj. zł. Te pożyczki drenowały Walne Zgromadzenie Izo Handlowej 

Narada.· • --.. sprawie polityki handlowej 
i eksportowej 

W tych dniach odbyło się w Gdy­
ni pierwsze posiedzenie komisji po­
lityki handlowej- i eksportowej gdyń 
skiej Izby Przemysłowo-Handlowej , 
które zagaił prezes St. Tor, wskazu­
jąc na szczególnie ważne zadanie, 
jakie komisja w dobie obecnej ma 
do spełnienia. Na wniosek prezesa 
przewodniczącym komisji wstał wy-

wanie istniejących umów w związku 
ze zmianami, . jakie się wysuwają, 
uzależnienie w miarę możności im­
portu surowców od eksportu, inten­
sywne i plooowe badanie rynków 
zbytu za pośrednictwem agentów 
handlowych, a wreszcie stworzenie 
centrali informacyj handlowych o 
rynkach zagranicznych. 

I W dn. 28 czerwca r . b. ~!~!1!~1~ł omówieniu ~nków, 
XVI Doroczne Walne Zgromadzenie handlowych polsko-włoskich, podkre- · 
IzbY' Handlowej Polsko-Italskiej, na ślając, iż w związku· z nowemi·dekre- : 
które przybyli członkowie Ambasady tam.i, ograniczają.cemi przyw6:1 dQ 
KróL Italji. Obecni byli również Włoch ·oraz swobodny obrót waluta- · 
przedstawiciele organizacyj gospo- mi, ulegnie pewnej zmianie strok- I 
darczych w Polsce. tura handlu polsko-włoskiego. 

Posiedzenie zagaił prezea bby p. Po odczytaniu sprawozdania Ko- ' 
Franciszek Radziwiłł, który na wstę mtSJ I Rewizyjnej i zatwierd?.eniu-: 
pie w podniosłych słowach uczcił pa- bilansu za r . 1934, uchielono absolu­
mięć Marszałka Polski Józefa Pił- torjum Zarządowi. W końcu zostały 
sudskiego. dokonane wybory członków: radr i 

Inż. Sambri, wiceprezes Izby od- komisji .rewizyjnej. 
ra ozda ie z działalności Te oż dnia odbyło się posiedzenie 
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Mło~1i~i uowinna wn~uowat ~o woi~ka no otrlJDlamu matury 
„ 

Ułatwienia dla ochotników przy wstępowaniu na studJa wyisze · 
Ustawa o powszeehny,m obowiąz· 1 ogómego ko.n.tyngentu od~wiednią 

ku wojsk<>wym z 1928 r. ustaliła, ilość miejsc. 
te ooil'oc.ren.ia .shl!Żby wojskowej Uprz,ywilejowanie kandydatów, 
z jpowodu odbywanych studjów którzy odbyli .ełu~bę wojskową i za­
wyższych, zamiast j.a.k dawniej do reunvowanfo dla nich miej.se wpły 
ukończenia przez studenta lat 26- nie ni-ewątpHwie zachęcająco ,na 
ci.u, trwać toogą do lat 23-ch, a w młod%.ież k?ńczącą .szjcoły średnie 
uektórych wypadkach, uuleżnio-

ny-ch oo potrzeb Wl<>jska - do lat 

w kierunku ochotniczego wstępo­

wania do służby wojskowej. 
Uprzywilejowanie t<> ma niewąt­

pliwie charakter zdrowy iw sensie 
wychowawczym, ułatwia dostęp do 
szkół wyż.szych młodzieży, która. już 

zdążyła zapoz.nać s·ię praktycznie z 
zagadnie.niem obrony państwa, z.d-0-
być w tern pewien stopień spraw­
Ill()ŚCi i dojść do zasrz;czytn.ego dla 
każdego intel:igenta polskiego stop­
nia oficera rezerwy. 

25-ci u, co może mieć jednak zuto~ 
sowan.ie tylko d:o słu.chaczów wy­
działów le1tar.skich, weterynaryj­
nych 4 farmaceutycznych oraz poli­
technik. 

Pod lukiem tęczy 
Mila uracqstośt w koszarach Strair Ugniowei · 

· czy:rr.ą, wstrzymującą mro­
ma.s-0w.ag-0 zgłaszania aię 

'!r w wojsku przed .rozpoczę-
J wyższy-eh były do- Uzgod.nione z mi.nistersh'?em ko-

t liw:ie nieuzgodnio- mumikacji i zarządem miejskim wa­
; · ia z woJ~ska i ;1'··~'- ' •. „ • ~ ,:.hploatacii kolejek 

' , , r' I ·pr:>Al~°i''5 .... ~, r,. , . 
W . .)U3p - · . .I fi..'A f.. tł W~~ ... 

Rolnictwo· hnlendersllie 
rezranuie z r11Jcu 

sowieckiego 
. Niedawno odbyli do Związku Sowiec­
iego podróż trzej rzeczoznawcy b.olen• 

derscy z ramienia organizacyj rolni· 
c~ych. Ce.em podróży było zbadanie mo 
żliwości zbytu różnych holendersklcb 
wytworów rolnych w ZSRR. Rzeczo­
znawcy po powrocie z podróży, ueda· 
gowali sprawozdanie, w którem shrier• 
d~i, że należy zrezygnowa~ ze zdob7· 
aa tego rynku. 

ZSO-lecle 21ełdy b2rllnskleJ 
W dn. 30 ub. m. giełda berll6ska ob· 

chodziła 250-lecie swel!o istnienia. 
Pierwszy dekret o powstaniu tłełdy: 

berlińskiej wydał Fryderyk Wilhelm .,; 
dn. 29 czerwca 1625 r. 
Giełda berlińska nie jest najstanq w 

Niemczech, idyt pienrneństwo pnypa 
da giełdzie we Frankfurcie nad Menem. 
o kt6ref dochowały się dokumenty z ro 
ku 1605. Jest fednak stwierdzone, :ł.e 
giełda frankłurcka istniała kilkaclziesU.t 
lat wcześniej, niż na to wskazuje aaj· 
starszy o niej dokument. 
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KINO-TEATR 
Kusząco piękna LIL DAGOWER w pięknym dramacie wojennym, którego akcja 

od początku do końca rozgrywa się na pełnem morzµ 
Początek o g. 6 p.p. 
w niedziele i święta 

NOWOŚCI KOBIETA z MONTE-CARLO o godzinie 4 p.p. 
Nad program 

Tygodnik aktualności Ciekawa i trzymająca widza w napięciu wielka wojna na morzu 

• 
Wybór właściwego kosmetyku decyduje KRON/kA FILMOWA 

• ,,Czary" 
Na fa lach eteru 

jeden kosmetyk, ale dobry 
Dążenie ku pięknu jest natu- kosmetyków, wypróbowanej ja- „Imitacja iy~ia". Reżyser 

Komendant I Brygalły L.P. 
(C.P.C.) W dniu 3 lipca o 

godz. 21.30 mjr. dr.. Wacław 
Lipiński wygłosi odczyt p. t. 
„Józef Piłsudski, jako komen­
dant I Brygady Legjonów Pol­
skich". W ·odczycie tym zosta­
nie scharakteryzowana wojenna 
praca Józefa Piłsudskiego, jako 
dowódcy I Brygady Legjonów 
P~lskich, oraz zostaną omówio­
ne rezultaty wojskowe, i poli­
tyczne, osiągnięte dzięki pracy 
wojennej Legjonów Polskich. 

ralnym odruchem duszy ludz- kości. John Stahl oparłszy się na sce-
kiej, objawiającej się w rozli- Tą drogą idzie znana w Pol- narjuszu według powieści Hur­
cznych formach sztuki, czy też sce firma „ANTIBA", służąca sta, włączając siłę aktorów tej 
literatury. . pięknu i urodzie. Indywidualna miary . co Claudette Colbert, 
Dążenie ku pięknu jest spe- kosmetyka Antiba posiada wy- War~er William i własną kon­

cjalnie u kobiety, czemś wro- borne kremy i płyny dla cery cepcJę, stworzył „Imitację ży­
cia". Film jest, że tak powiem, dzonem o charakterze raczej suchej, tłustej i normalnej. ·i 

praktycznym, mającym bezpo- Każdej wiPc pani, dbałe]· 0 
1 oczynem czynników, z których " głównemi są: rzewność, smutek średni związek z życiem. swą urodę (a któraż nią nie Podświadomie każda z pań jest!), polecić możemy z ~ałeni na mniejszy dystans i humor 

jest artystką, najczęściej zapo- zaufaniem indywidualną kosme- rozjaśniony po amerykańsku 
znaną„ ujawniającą niepowsze- tykę ANTIBA. ~~~~~ktowaną myślą przewo-
dnie nieraz talenty w robotach !!'!!!!~~~~~~~~~~~~ W akcji „Imitaci·i życia" na O domowym wyrobie wina 

uwagę zasługują moµienty, pod- . . . ~ kraje szcz~śliwe, ręcznych i w umiejętności stwa- Godne potep·1en1·a (C p c) s 
rzania, drobnemi napozór środ- kreślające, graniczące z tTlge- gdzie sam klimat, gleba i słoń-
kami, budzące podziw cuda. W serji sfabrykowanych przez dją przeżycia murzynki Delili. ce, sprzyjając kulturze latorośli 

Ten pęd do upiększania ży- godną spółkę pod firmą Ar. Całość treści na czele z przed- winnych, sprzyjają temsamem 
cia i umilania go brzydszej po- Pański, Chwist Bogumił i Stan- siębiorczą bohaterką panią Beą prndukcji wina. Ale i u nas, 
łowie stworzył kosmetykę pod- kiewicz Adolf komunikatów li- (Claudette Colbert) działa na gdzie produkcja wina winogro­
kreślającą i konserwującą urodę. czących na naiwność i łatwo- widza przedewszystkiem od nowego jest niedościgłem ma-
Ponieważ nie każdy kosme- w1·ernos'c' czyt I 'ko' t k · e ni w a zwa- strony jego uczuć etycznych. rzeniem, możemy dzięki taje-ty k nadaje się dla każdej cery, nego Koseblatu (taką nazwą o- Strona artystyczna obrazu nie mnicom wykrytym przez ooukę, 

przeto przy zakupie należy chrzcił b. korespondent Expressu przedstawia siP również źle. chociaż częściowo zastąpić wi-
wziąć pod uwaaP, czy dany organ swego p ·a · I P · k. B h " •" rzy) cie a ans ie o aterzy w interpretacji: Clau- nogrona produktami krajowemi, krem nadaje się dla rodzaju go), uderza przedewszystkiem dette Colbert, Hudson, Warner jak jabłka, porzeczki, czarne 
cery Pani. tupet z jakim „użył sobie" p. Williama i Delilili skupia1·ą wko- jagody, jarzyna. Jak można ko· Pani o cerze np. suche1· 1·est Chw1·st na z · a 'd " ł · " men Wł zonym o siebie gros zainteresowania rzystać z tych owoców, osiąg-ni«!jednokrotnie w poważnym przez niego Dzienniku. Pan ten, widza. (sp) nąć najlepsze rezultaty przy 
kłopocie, chcąc wybrać naj- t. j. Chwist piętnuje jedną ma- domowem wyrobie wina, opo· 
właściwszy dla swej cery ko- leńką notatkę, która nie doty- Nowe eksponaty wie inż. Jadwiga Supińska w ...... smetyk, szeregi bowiem firm, czy nikogo, ale zapomniał na- dniu 3 lipca 0 godz. 16-ej. 
opierających swój byt nie na piętnować siebie kiedy to jako M K I jakości towaru, lecz reklamie kilkudniowy redaktor nie wy- W uzeum o ejowem Sława wyro•ła w radjo. 
i chwilowej konjunkturze, pro- chodzącego jui dziś pisemka Muzeum Kolejowe Minister- (C. P. C.) Polski tenor Mie-
dukuje najniepotrzebniej w ~wie- w bezprzykładny i niewybre- stwa Komunikacji wzbogaciło czysław Salecki, przebywający 
cie kilkadziesiąt kosmetyków dny sposób atakował ogólnie sza się w ostatnich dniach cennemi stale zagranicą bawi chwilowo 
tylko dla jednego rodzaju ce- nowanego i cenionego w mie- objektami z dziedziny urządzeń w Warszawie. Radjosłuchacze 
ry. Tak niepoważne traktowa- ście dyrektora jednego z wię- kolejowych. Międzyinnemiprzy- mieli okazję usłyszenia tego zna­
nie sprawy dezorjentuje panią, kszych zakładów fabrycznych było normalnej wielkości rol- komitego artysty onegdaj. Był 
utrudnia jej wybór i należyte za to tylko że ten podobno nie kowe łożysko, stosowane w poi- to jedyny występ Saleckiego, pielęgnowanie cery. dał p. Chwistowi pieniędzy na skich wagonach motorowych. przed jego powrotem na sce-

Firmy stojące na wysokim zbierany jaki• cel. Jakim prą- Przekrój łożyska pokazuje pra- ny zagraniczne. 
poziomie wytwórczości kosme- wem taki pan, który napada na ce; rolek w ruchu. Początki karjery Mieczysła-
tycznej stwarzają w obrębie zasłużonego obywatela śmie Zakłady Ostrowieckie ofia- wa Saleckiego łączą się ściśle 
cery np. tłustej kilka najwyżej krytykować innych za nic. rowały dwa modele nowych z początkami Polskiego Radja, 

Chyba leczenie się z kasy typów wagonów towarowych- bo jeszcze z rokiem 1926. Szyb-C HO RV M miejskiej tak mu zawróciło węglarkę i saoopróżniar.z, oraz ko zdobył sobie Salecki uzna­
w głowie, że zapomniał o za- naturalnej wielkości przekrój nie kraju i zagranicy. Odtąd 
sadzie: medice cura et ipsum. koła wagonowego, całkowicie śpiewa stale na scenach oper 
Pan Chwist stara się o posadę spawanego co jest nowością w w Dreźnie, w Berlinie, w Pary­
w tramwajach gdyż czuje, że tej dziedzinie i co wzbudziło żu, Brukseli i t. p., ostatnio zaś 
w Piotrkowie po tern co zro-· wielkie zainteresowanie człon- w roli Jontka w Zurychu. Obec­
bił ni_e powinien przebywać. ków Międzynarodowego Związ- nie wraca M. Salecki zagrani­
Tak będzie najlepiej 0 ile tram- ku Kolejowego, którzy zwie- ce;, zaangażowany do Berlina i 

Dnia 3 lipca w kościele par. 
św. Jacka Apostolstwo Cho­
rych urządza Uroczystość Cho­
rych. Uroczystość, której z upra­
gnieniem oczekują nasi chorzy. 
Dzień to może jedyny dla nie­
których, miły i ważny w smu­
tnym, jednostajnym, szarym ży­
ciu. Są chorzy, którzy po kilka 
lat nie byli w kościele; popro­
stu „świata nie widzieli", a w 
dzień ten nasyGą serca wszyst­
kiem pięknem dnia cudnego, 
dnia bożego: ujrzą się wsp,ól­
nie zebrani w świątyni u stóp 
Chrystusa, któremu jak.o dar 
najcenniejszy złożą jakże czę­
sto wieloletnie cierpienia i cięż­
ką swą dolę. Z racji święta tych 
najnieszczęśliwszych, bo cho­
rych, my zdrowi okazujmy irn 
jaknajwięcej serca.-1 w miarę 
możności składajmy dary jakie 
kto może, w naturze iOtówce 
i t. p. 

Upraszamy również o pomoc 
przy przenoszeniu lub przewo­
i.eniu chorych dn. 3 lipca śro­
da od godz. 6.30 rano, sala 
paraf. św. Jacka, 

Apostolstwo Chorych 
„Caritas" 

waje zaryzykują przyjęciem p. dzili Muzeum. Diisseldorfu. 
Chwista. · . W najbliższym czasie w Tech- Co niesie fala radjowa AUTOBUS nicznej Szkole Kolejowej na- (C.P.C.) Dzięki pracy i wy-

• • dejdą do Muzeum dwą. modele trwałości zdobywają sobie ko-w Płomieniach ds
1
.ag1;Yan.ych parowozów typu Bor- biety w ostatnich czasach szer• 

sze pole działania, coraz wię-
POD BEŁCHATOWEM Departament · Mechaniczuy cej uznania zarówno w muzy.ce, 

W drodze z Łodzi do Beł- Ministerstwa Komunikacji prze- jak i w innych dziedzinach pra­
chatowa na czwartym kilome- kazuje również kilka typów cy. Wtorek uprzytomni fakt ten 
trze pod miastem wskutek hamulców powietrznych-mię- szczególnie d'.:>bitnie, bo w dzień 
rzekomego niefunkcjonowania dzy innemi hamulec generała ten wystąpią przed mikrofona­
„manki" zapalił siec motor przy Lipkowskiego. mi polskiemi trzy solistki: Lu­
autobusie firmy „Autobus". Po- Muzeum Kolejowe otwarte dmiła Szrettówna (śpiew) . i 
żar natychmiast ugaszono, ale jest dla publiczności w niedzie- Stella Dobroszycka (fortepian), 
autobus uległ częściowemu u- la, święta, wtorki i czwartki. zaś o godz, 19.30 skrzypaczka 
szkodzeniu. W czasie pożaru 

6 
, • • Stella Dorthe!mer. 

maszyny powstała wśród pasa- rozny pozar WSI - 0
-żerów panika, w czasie której · Folklor hiszp.ański, sz.czegól.-

4 jadące osoby odniosły lekkie We wsi Stanisławów gm. nie zaś hiszpańskie tańce nasy~ 
obrażenia. Niejaki Lejzer Węg- Ręczno na szkodę Wawrzyńca cone żarem słońca i Żywioło­
liszewski, mieszkaniec Bełcha- Piaszczyńskiego wybuchł pożar. wyni temperamentem mieszkań­
towa, uległ złamaniu rski. Przyczyna narazie nie ustalona. ców Południa, stanowią wiecz· 

4 PokoJ'e z wygodami do wy­
najęcia przy ul. Sło· 

wackiego 30 Il piętro Wiadomoić U 
dozorcy. 

························1············1············1························ ~~ ..... ii. w· A .. 6. 'A. i ............................................... ~ ~ 

Spłonął dom mieszkalny, sto- ne źródła dla kompozytorów 
doła i obora wraz z żywem i muzyki zarówno poważnej jak 
martwem inwentarzem. Straty i lekkiej, zawsze na nowo po­
wynoszą około 6.500 zł. W cza- rywają słuchacza swą specyfi­
sie akcji ratunkowej został do- czną nutą. Dnia 2 b.m. o gad.z. 
tkliwie poparzony właściciel 17-ej interpretatorką tej muzy­
zagrody. ki będzie Mała Orkiestra Pol­g ANTl·MOL H 

:: Ochronny worek do przechowywania futer I gardero- H 
:: by, całkowicie :i:abezpieczający odzież przed molami. :: .. 
: : Jedynie ochronny worek odzieżowy Anti-Mol daje gwarancję Za• : : 
: : bezpieczenia odzieży przed molami i ws,.elkiemi innemi paso- : : 
: : rzytami, gdyż jest przesycony specjalną substancją trującą mole : : 
: : i szkodniki odzieżowe. Poleca , : : .. H SKŁAD MATERJAŁOW APTECZNYCH :: 

H P a w ł a P o d g ó r s k i e g o ~~ 
:: Piotrków Tryb. Słowackiego 12. :: 
li 

:: Kupuje się rumianek. :: .. .. ························1············1············1························ .. "..................... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . ......... . 

SETKI TYSIĘCY 
robotników zatrudnia 

Komunikacja 
Stan zatrudniania robotników 

na robotach drogowych i wo­
dno - komunikacyjnych w dniu 
1.VI.1935 r. wynosił 295.243 
robotników. 

Czy jesteś członkiem P. C. K. 

skiego Radja pod dyrekcją 
Zdz.isława Górzyńskiego oraz 
doskonały śpiewak Anatol 
Wroński. 

Bójki 
polityczne na wsi 

We wsi Drużbice gm. W a­
dlew został ciężko pobity bo­
kserem Stefan Mędrek, znany 
działacz polityczny wśród chło­
pów. Sprawcy pobicia nieznani. 

7 

V# PIOTRKOlNIE 
MÓWIĄ ŻE„. 

... powszechne oburzenie i poruszenie 
wywołał fakt, że jeden z właścicieli dru­
karń zabiegujących o rozmaite subsydja, 
dostawy i zamówienia, skreślił się demon­
stracyjnie z obywatelskiego Komitetu X 
Zlotu Harcerstwa Polskiego na czele któ­
rego stoi Pan Starosta. 

Społeczeństwo powinno napię(nować 
tego pana i zbojkotować jego zniena­
widzony organ. 

PIOTRKOWSKA FABRYKA 
Papy dachowej 

ff. Z. PACANOWSKI i SYN 
Piotrków, Aleja 3·go Maja Nr. 6 tel. 10.64 

POLECA 
papę dachową pierwszorzędnej jakości 
papę białą, smołę preparowaną, i gazową, 

pak, karbolineum. 
oraz hurtowa sprzedaż szkła okiennego 

CENY KONKURENCYJNE 

Otworzyliśmy SKŁAD FABRYCZNY 
w Tomaszowie llaz. 

W szponach handlarzy 
ŻYWYM TOWAREM 

Romantyczne przygody uroczej Polki na 
obczyźnie 

Po jej wyjeździe Pola zajęła ~ię po­
rządkowaniem w swej olbrzymiej szafie, 
weszła w las strojów. Zawdziccczała to 
wszystko „jego" miłości. On wielbił ją 
nad wyraz niby rzeczywistą królowę i 
swego serca panią, całował ją spojrzenia­
mi, pożądał jej, pragnął gorąco. A dla­
czego jednak nie wyznał jej tego? •.. 

Wszedłszy do sypialni pana Woj­
ciecha z kwiatami, Pola spostrzegła, na 
stoliku otwarty list. Bardzo ciekawa nie 
wahała się go przeczytać. 

Był to list od jego matki, z którego 
okazywało się przedewszystkiem, że pa­
ni Lenzowa nie wiedziała nic o istnieniu 
Poli przy boku syna. Ubolewając nad tem, 
że około Bożego Narodzenia Wojciech 
nie przybył do siostry i matki na kilka 
dni, domagała się, aby na Wielkanoc sta­
wił się przed nią w Starym Dworze. 
Obiecywała mu wesołe tow.arzystwo, a 
mianowicie doskonałą tancerkcc w osobie 
jakiejś znanej mu panny Tereni, której 
poświęcała lwią część listu. Bo owa pan­
na mogła wylegitymować się dużym po­
sagiem i spetendami. Wyliczywszy różne 
jej zalety, pani Lenzowa kładta nacisk na 
jej majątek i widziała już syna właścicie­
lem „ wsi rycerskiej" w Poznańskiem. U­
bolewała bowiem zawsze, że jej tyle obie­
cujący Woś był „tylko" kupcem. Nadto 
obawiała się, by syn nie · ożenił się w 
Antwerpji z „byle kim". Zachwalała mu 
przeto pannę Terenię, nadmieniając, że 
największe widoki powodzenia u tej zło­
tej rybki mieć będzie kawaler z wielkie­
go świata. 

Czy dlatego pan Wojciech mówił 
niedawno, źe na Wielkanoc wypadnie mu 
pojechać do matki na kilka dni? 

Czytając to pismo, Pola czuła, że 
coś w niej gaśnie i ogarnia ją mrok. Nie 
zdolna zrealizować odrazu swego stanu 
duszy, spoczywała na otomanie jakby 
pogrążona w pieczarze nieszczęścia. A pan 
W_ojciech wrócił do domu w junackiem 
podnieceniu. 

- . Pani Eugenja wyjechała? 
- Wyjechała. 
- To dobrze. Ale czemu taką smut-

ną przybrałaś minkę? 
Milczała. Zwiesiła gł.owę i wreszcie, 

gdy . z troską na czole pytał o przyczynę 
tej chmury, odrzekła, przepraszająco ni­
by słodkie a poturbowan~ dziecko: · 

- Ja nie mogC(, nie mogę nie po­
wiedzieć •.. 

Łzy zaszkliły się w jej oczach i znów 
zapadła się w siebie. 

W czasie objadu. skubiąc coś nie­
coś z talerza, Pola wydawała źle funkcjo­
nującym automatem. Pogasły blaski ra­
dosne z balu i obojętnym tonem mówiła 
o podobiznach swych w ilustracjach i 
czekającym ich wieczorze u pani Lewe­
sen. A gdy gospodyni podała leguminę, 
wyr:z:ekła: -

(Dalszy ciąg nastł\pi) 

Najnowsza powieść ,,Przekleflstwo Złotego Clelca" do nabycia w kioskach po 20 .ar 
(zeszyt IX już w sprzedaży) 



Rad jo Król osłów 
śRODA, 3 lipca. 

6,30 .,K~dy ranne wstają .zorze". 6,36. · I ~ k I " k Wielki: „Hrabia Luxembur~". 
Gimnastyka. s.25 Wskazówki praktycz- lak stan medrzec tur ... „i paciesz1 zmarlWIOnego re enlZI a Narodowy: „Wachlarz Lady, Wind«• 
De. 11,57 Sygnał czasu. 12,00 Hejnał z ~ ~ere". 

W teatrach 
warszawskich 

Krakowa. 12,03 Wiadomości meteprolo- IWi Iroń'cu a.eszłego stulecia, kiedy I - Nie ma.r:tw się synu - uspo- r ,__ Lu:dzie , słuchajcie - zawoł'a.ł Polski: „Król". 
~ni:e. n1:;~c~zii:f~t?oł~d~;;;;~~=k~~ Twcy paJl()wali jeszcze nad Kretą ke>ił Greka mę<Jrzec - nie martw I starzec donosnym ~łosem -. słu- Nowy: „Szesnastolatka". 

13,00 Chwilka dla kobiet. 13,0S Pieśni żył na wyspioe znany szeroko mę- się - powtórzył,chow.a.jąc d-0 sak-I chaj.~i e d~brze, czy.Jest ~u nu~z~ ~:fy: ZT~~!:J;"~rzerwy wakacyjneJ 
w wyk. Stanisława Rechtlebena. 15,25. drzee. wy µi eniądz.c, które mu grek przy- wami ktos, kto nle pa.h . tyto~m · teatr zamknięty. 
Wiadomości «ospodarcze. 15,30 Muzyka I . c . t kt , kt . l .... bl wma? '1 M L „ ,„. 6 (l',Ull'cy czcili czcigodnego męża, , niósł tytułem hcme>rar3um za pora- zy JeS os, . o ?1e ~ . . · eair Aktora I oaolow.d a. -
salonowa z płyt. 16,00 „O domo'wym wy ' W uk • I . t t ki kt ow.mez ko „Chory t urojenia". 
robie wina" - pogadanka -:- wygł. inż. jak proroka, grecy odda wa.I.i mu tez 1 dę .- ja ci p-01?°gę. Y~ am CI • czy _J':!S • a ' ory l' ' Kameralny: ,,Sprawiedliwość•. 
Jauwiga Supińska. 16,15 Koncert soli· cześć ,niezwykłą. z najdalszych 

1

, takiego osła, J<,tóry 1Prz.ewyzszy tam- btet me lubi? Comoedia: „Bohater naszych czasów" 
stów. 16,50 Codzienny odcinek procy. za.kątków wyspy przychodzili do tego pracowitością, uporem i głu- Głuche milczenie izaległo plac. Instytut Reduty: „Teorja Einsteina". 
17.00 Dialogi wśród balu i tańca" - słu l kt , ł ł ł ' 'I H ) 
chowisko muzyczno - literackie. 17.45. mędrca ludzie po radę f wskazówki I po.tą. Wyszthkam ci króla w&yst- I nag e os za wo· a g osno. 

1 

,,.. utr. Dra~t!c:111f I i.p;>ł•OUlll a I 

Muzyka salonowa z płyt. 18,00 „Typo· w rozma'itych zawiłych i mniej za~ kich osłów. Zobaczysz, że tego n.ie - Ja! Ja jestem! „ . 120-.lled1a dn~i • 
1 . kl. t „ ł k 1815 s•n-zec zeskoczy' ze sw·ego ka- H0Wte1leulk'' a Rew1a: „Przygoda w Grand o~a ien a - weso y s ecz. , • wiłych sjprawach. pożałujesz. """' ~ I 
„Cała Polska śpiewa". 18,30 Opowiada- Któregoś dnia J'ed.nemu Poc'ieszony nieco poszedł grek do mienia podbiegł do •tego, który tym W Ir. h 
nie dla dzieci p. t. „Duszek" J. Grab.:>w z gree- ' k' d ł , nJnaC 
skiego. 18,40 życie kulturalne i arty~ty- kich mieszkańców wyspy zginął domu, ob.iecując przyjść po kilku głośnym okrzy iem a znac o swo-1 
czne stolicy. 18,45 Jazzowe figielki (pły osioł. Grek był ni~poci.es.rony. Szu- dniach po odbiór ow.ego osła nad jej obecności i zaprowadził go do 
ty). 19,15 Koncert reklamowy. 19,30. Ze kał zagi.n.ionego osł.a po eałej oko· osły, QIWe~ króla wszyistkich osłów. nie57JCZęŚliwego właściciela. zagi-
spół piosenek „lrmay". 19,50 „$wiat się 11·.,,y, ale ,nadaremnie. Zwierzę prze.. T""""'.za.sem Sitary mędrzec wy- nionego osła. 
śmieje" (humor marsylski). 20,00 „Po- "' J ···~ 
znajmy przepisy finansowo-rolne" po- padło, jak kamień w wiodZ'ie. brał się ina poszukiwanie tego - Oto j,est, mój synu - pewie· 
ga~ank_a, wygł. Fryderyk . Zoll. 2<>.,45. Nieszczęśliwy g;rek udał ·się po &kaJrbu. Udał ,się w dzień j.armarcz- dzi.ał mu - to, ,co ci obiecałem. 
Dn~nmk w1~z~my . . 20,55 •:Obrazki .. ~ .rad.ę d<> wszechwiedzącego starea. ny na rynek. Stanął' na wysokim Weź go ,i ~aprowadź do ,swojej za-
życia dawne1 i wspołczesneJ Polski . , . . . . ł I . . . ł · d J t t · · kszy osi'ol 
Koncert Chopinowski w wyk. Bolesta- jPor.adz mi, OJCZe - pe>w1edz1a kam1,amu, s.pornz.a w ~.awo, spoJ- gro y. es o naJw1ę , , 
~a Woytowicza. 2.1.30 „J?zef Piłsu.?ski j- bo wtrata te~ osła dotknęła i' ,rz.ał w lewo, mo.rze głow zalewało j e-st .to król osłów, wię.kszego nie 
iako Komendant P1erwsze1 Brygady · - mnie boleśnie. pl.ac jarmarczny. znajdfileg,z na całym świt)cie. 
wygł. dr. Wacław Lipiński. 21,40 W stu­
lecie urodzin Henryka Wieniawskiego. 
22,05 Wiadomości sportowe. 22,15 Ko:i• 
cert Małej Ork. P. R. pod dyr. z. Gó· 
rzyńskiego. 

CZW ARTEK 4 lipca. 
6,30 ,,Kiedy ranne wstają zorze". 6,36. 

Gimnastyka. 8,25 Wskazówki praktycz­
ne. 11,57 Sygnał czasu. 12,00 Hejnał z 
Krakowa. 12,03 Wiadomości meteorolo­
giczne. 12,05 Dziennik południowy. 12,15 
Muzyka z płyt. 13,00 Chwilka dla kobiet 
13,05 Koncert zespołu mandolinistów 
„Hejnał" pod kierunkiem Adama Eple­
ra (ze Lwowa). 15,25. Wiadomości go­
spodarcze. 15,30 Muzyka taneczna . (pły­
ty). 16,00 „Lipiec na niebie i ~iemi" -
pogadanka przyrodnicza. 16,15 Sekstet 
kameralny Niny Mańskiej. · 16,50 „Co­
dzienny odcinek prozy". 17,00 „Dla na• 
szych letnisk i uzdrowisk" .- koncert. 
18,00 „Książka i wiedza". 18,10 „Minuta 
poezji". 1.8,15 „Cała Polska śpiewa". 
18,30 „Dokąd jechać w święto · ". 18,40. 
„Życie kulturalne i artystyczne 5loli­
cy". 18,45 Melodje operetkowe z płyL 
19,15 Koncert reklamowy. 19,30 Druga 
audycja z cyklu „Preludia i Fugi J, S. 
Bacha" (płyty). 19,50 Feljeton aktualny. 
22,00 „Nowiny leśne" - wygł. prof. Jan 
Kloska. 20,ló Koncert muzyki amerykań 
skiej. 20,45 Dziennik wieczorny. 20,55. 
„Obrazki z życia dawnej i współczesnej 
Polski". 21,00 Kwadrans .staropolski. Sta 
re piosenki w ·wyk. Teofila Trzcińskie­
go (z Poznania). 21,15 Zapomniane wal­
ce w układżie i wyk. Jana Żypskie~o 
(fortepian). 21,30 Teatr Wyobraźni. 
22,00 Wiadomości sportowe. 22,10 Ma­
ła orkiestra P; R. pod dyr. Zdzisława 
Górzyńskiegó, 

Zapisujcie sfe Ho LOPP 

Zenasta ••• na niebie 
Niezwykła broń lotnika 

Przed sądem w New Yorku wyto- Przez dłU:gie miesiące wyp.isywał I solennie, że się na ,nim„. zemści. 
czona 7A'!itała .niedawno ciekawa i Flo.id na niebie najszumniejsze Od tego dnia eodz.fonnie przez ca­
zupełnie niezwykła spraw.a. Tł.em surpexlatywy, opiewające zalety o, ły miesiąc wzlatywał Floid na .swo· 
sprawy była obraza„. na niebie. wej pasty. im aparacie i wypisywał na nie-

PopuJarny w AmGryce lotnik Kitóregoś dni.a, gdy przyszło iio bie: 
P. Fłoid wszedł w układ z jedną obrachunku z dyrektorem fabryki, - Dyrektor Smith jest oszustem 
~ amerykańskich fabryk pasty do okazało się, że Flo.id twierdzi, że i łajdakiem. . 
.zębów i podjął ,się WY1Pisywania należy mu s.ię więcej niż dyrek- I PUJbliczność bawiła się świetnie 
liter z dymu na niebie, liter, któ- toc fabryki przypuszczał. tą o.rygina1ną„. reklamą, ale dyrek­
·re miały się układać w słowa wy- Od słowa do słowa p.rzyszło do tor dopabrzył się w niej ob.razy i 
n<>szące.„ aż pod ,niebo zaJ,ety owej l gorącej sprzeczki. Floi~ tpo~łócił się zaskarżył. Floid~ do .sąd~. Rozpra-
paiSty. z dyrektorem fabryki i obiecał mu wa ma .~nę wkrotce odbyc. 

Nieznane dzieło Wita ·Stwosza 
Dr. Kisslinger, wybitny więdeń- tarza, który· został zamówiony w I ją - zdaniem dr. Kisslingera - o­

ski historyk sztuki,- w jednej z dn. 19 sierpnia 1503 do kościoła w myłkę w rozpoznaniu. Figura ta do 
głównych sal Luwru odkrył środko- Szwajcarji, a następnie, jak tyle in skonale komponuje się w całości ze 
wą figurę z ołtarza Wita Stwosza, nych gotyckich ołtarzy, został usu- znanemi, znajdującemi się w Ins­
wykonanego w roku 1503 dla ko- nięty i figury rozproszyły się pe brucku, figurami pobocznemi. 
ścioła w Szwacu (Tyrol). Figura ta sw1ecie. Dwie z nich odnalazł dr. Zestawienie zresztą - jak chce 
oznaczona była w katalogach Lu- Kisslinger przed kilku laty w gaie- katalog Luwru - figury tej z figu­
wru jako dzieło szkoły alzackiej. rji „Andrzeja Goili" w Insbrucku, rami szkoły alzackiej z XV wieku 

Dr. l<isalinger stwierdza z całą trzecią (środkową) odkrył obecnie wskazuje na zupełną rozbieżność 
stanowczością, że jest to dzieło Wi- w Luwrze. stylów i technik, co wyklucza na­
ta Stwosza. Fig~ra znajdująca sięl Charakterystyczne dla Wita Stwo leżenie omawianej figury do tej 
w Luwrze jest środkową częścią oł sza szczegóły techniczne wyklucza- szkoły. 

Adria (Wierzbowa): „Czerwona dama'' 
Apollo 1~1-ruał.llow. l()()j: ,.B~•h ". 
Atlantic: „Tajemnica expressu Nr. 6", 
Capitol (Marszałkow. 125): „Miłość 

dla początkujących", 
Casino (Nowy $wiat 50): „Niedokoń• 

czona symfonja". 
Colosseum Małe• „Czemp" i „Dwa o• 

blicza". 
Colosseum (wielka sala): „Czarny, 

kot" i Symfonja życia"',, . . 
Corso: „Czarna perła 1 rewia. 
Europa: „Kryjówka szczęścia". 
Filharmonja (..rasna 5): „Powrót i:'rao-

kensteina". 
Majestic: „Niebezpieczny kochanek", 
.Miejski: „Nasi chłopcy marynarze". 
Oko Praskie: „Cdowiek, który zabii" 
Petit Trianon: „Dama od Max-yma" i 

„Sobowtór". . 
Pałace: „Szalona wdówka" i „Pieśó 

kozaka". 
Pan: „Zmiana serc". 
Popularny: „Viva Villa" i rewja. 
Rialto: „Noce wiedeńskie". 

. świ~towid: „Nie chcę wiedzieć, kiDI 
Je!'ł~ś . 
Sty~?wy: „Człowiek, który sprzed.ił 

głowę . 

OPERETKA W TEATRZE 

„WIELKA REWIA" 
KAROWA 18. 

Wesoło I Tanio! ChlodaoJ 
Najdowcipniejszy tekst! 

NajczaroWDiejsze melodjel 

„PRZY600A 
w 6RAND-HOTELU" 

Pawła Abrahama 

Triumf czterech gwiazd: 
Janina Brochwiczówna, Helena 
Grossówna, Aleksander żabc:zyń· 

ski, Wojci"h Ruszkowski. 
Początek 8 wiecz. Ceny miejsc od 

50 gr. do 3 zł. 

JĄ.N BOKAY. 

Ul DBRDnIB KOBIETY 
Autoryzowan1 przekład z wuiendtiego Rez80 Schiitza. 

20) naiwności, zrównoważona, a przy wa, kapryśna, nieobliczalna.„ taka, 
tern żywa i wesoła, która byłaby jak wszystkie dzisiejsze kobiety. 
skromna, lecz miała dobry gust, 1 Dancing i bridge„. szyk i dobry 
która nie chciałaby mńą rządzić, a gust, i.„ nic więcej. Ah, prawda, za 
mimo to umiałaby pokierować mem ' pomniałem się zapytać, czy ma dzic 
życiem, która byłaby prosta i w spa- · cko„. Słowem: nie wróci do męża! 
niała zarazem.„ Tak, Judytko, kocha ' Jabym też na jej miejscu nie wró-

' nie„. pragnąłbym spotkaą taką ko- , cił. Jest za subtelna i za ładna. 
Mimo tego ironicznego zapytania, . stoł6w„.". -: nu zaręczyć, że oni się juź. nigdy bietę, w której urok niewinno8ci Znów przeszła obok mnie jakaś 

pytałem dalej: . . · - Owszem, rozmawiałam. Roztna ' nie pogodzą„. mieszałby się z wyrafinowaniem zakochana para. flwiatło lampy pa 
- Dawno ona jest zamężna? wiamy codzień, telefonicznie. ! -Skądże pani wie? wielkiego świata, która w jednej dło na twarz kobiety. Klara? .„ Nie, 
- Niecałe . dwa lata. Ogromnie- - Bardzo jestem ciekaw, co się - Wiem! : postaci byłaby i małą dziewczynką : to wykluczone! Klara to przecież 

'śmy się wszyscy dziwili, kiedy wy· z nią potem stało„. . l Wstałem i parę razy przeszedłem · i dojrzałą kobietą, kojarzyłaby w 
1 

sama wierność i oddanie, dla Klary 

szła. zamąż ~a Kaz~mierza. Ona b~ł~ I Wytrzeszczyła na mnie zdumione : przez pokój: Potem wyjrz~ł~m przez sobie .wdzięk naturalnoś.ci. i pewi.e~ nik~ poza mną ni~ i~t~ieje. J e~t .śl~-
., panienką mezamozną, przytem s1~, oczy: i okno na uhcę. O obecnosc1 Judyty , W;Ykwmtny styl... A takieJ przeciez pa 1 głucha z m1łosc1. Dla meJ Ja 

. rotą,. Bardzo często mi się skarżyła., - Pan kpi ze mnie? l prawie zapomniałem. , mema !.„ I jestem calem życiem, światem, wie 
ale tylko mnie, pocichu„; Cóż ja pa - Mówię pani przecież„. 'i - Pan. ie Piotrze.„ ja tu jestem , Słuchała uważnie. A potem zamy ,. dzą i miłością. Jak mała, zahcha-
nu zresztą będę opowiadać„.- Prz~ - No, dobrze ... powiem panu.„ w pokoju.„ gdyby pan przypadkiem słona odparła , na służąca, jest naiwna i pokorna. 
·cież pan to wszystko chyba lepiej Kiedy mąż ją tam zostawił i pan ją ! zapomniał... Ma pan dziwne, staro- ' - A gdyby jednak była? , Bardzo miłe i dobre stworzenie. 

i: ~ ·:wie ode mnie. W-yprowadził... ! kawalerskie obyczaje„. I . - To. niech mnie pani niezw~ocz ' Mogłaby, coprawda, być trochę . in-
- Ja absolutnie nic nie wiem.. - Wcale jej nie wyprowadza- : Ponieważ. nie odpowiedziałem a~ ; me z mą zapozna. Zarazbym się z teligentniejsza. A swoją drogą je-

lW og6le nic„. łem ! ' ni słowa, dodała: I nią ożenił. I stem w stosunku do niej niewdzię-
- Co pan mówi... A właśnie i ja - No, dobrze, nie wyprowadził - Niech mi pan powie, dlaczego V. .. czny. Już tydzień minął, a nawet do 

.cheiałam się pana spytać: skąd wy ·jej pan! Ale niechże mi pan nie właściwie nie chce się pan .żenil '! .Była jakaś jedEnasta, kiedy poże I niej nie zajrzałem. Zapomniałem o > 
się znacie, i że ja o tem nie wie- przerywa ustawicznie. Tak prze- l:'n eca:.t kh. pan t.o i:rostu zabrii•?- : gnałem się z Judytą. Stefka już się , niej zupełnie. Domyślam się: sie- · 
(!ziałam ?„. cież nie mogę panu nic powiedzieć„. d7.hj~. . . I nie doczekałem. I dzi w domu i płacze, ukrywszy 

- Nie znaliśmy się wcale.„ Dosyć, że poszła do hotelu Hunga- Atak r.y~ ui~ocz(;kiwany. Odpo- j' Nie chciało mi się iść prosto do . twarz w poduszce, szlocha jak dziec 
- Ah, prawda ..• na.turalnie ... za- ria i od tego czasu tam mieszka„. wiedz.iałe~ n~ P!tanie . poważnie, domu. Czas jakiś spac:rowałem _je 1' ko, jest , st:asz_nie nieszczęśliwa i 

pomniałam.„ Zapaliłem nowego papierosa. Ju- powarnieJ muzt niz nalezało. I szcze po Corso w Budzie, przysia- marzy o sm1erc1. Ale wszystko odra 
- Judyto, pani mnie wpędzi do dyta natychmiast zrobiła uwagę: ·- · Jui pani sto razy mpwiłen1: dłem nawet na chwilę na ławce. ! zu minie i będzie już w siódmem 

grobu! - Zadużo pan pali, panie Pio- · ożt>niłbym się tylko z taką kobietą, · Noc była cudowna. · j niebie, gdy ujrzy mnie w drzwiach 
· - Ale! broń Boże! Przecież ja trze! , która wierzył:.by we mnie, która Usunąłem się w cień, zapaliłem i gdy ją do siebie przytulę. Znam 
panu wierzę.„ Jestem właśnie tym i Nie odpowiedziałem. Zamyśliłem miałaby jeszcze iluzje, a przytem papierosa i przyglądałem się space Klarę doskonale: prędko się pocie-
jedynym człowiekiem w Budapesz- 1 się. i dobrze znała życie, która dałaby rującym parkom. I szy. ·szczerze mówiąc, to juz mam 
cie, który panu wierzy„.. I - Słowem: nie pogodzili się? I się urobić., kU:ra byłaby mi nawd ... Więc ona ma na imie Mir.a! To I dosyć tej całej z nią historji, ale cóż. 

I 'śmiała mi się w żywe oczy. - Sama logika tak wskazuje.„ i fOsłu'!zna w pewnym sensie, a przy me Jest specJalme p1ęKne imię . „ teraz mogę zrobić, kiedy jest tak do 
Niepotrzebnie brnąłem dalej: Krótka pauza. ' t ern byiaiJy również pewną indywi- Nie bardzo zresztą lubię wszelkie 

1 

mnie ogromnie przywiązana! Nie 
- Czy pąni rozmawiała z nią od - A jak pani myśli... pogodzą dualno~k! 'h która patrzyłaby na zdrobnienia. A co mnie to właści- mogę przecież ot tak sobie zerwać 

~su tej . c~łe~ h~s~?~ji ?„. j' się? mnie z di.mą, bez jednak bezmyśl- wie obchodzi? Ciekawe, jaki to mo- z nią, bez najmniejszego powodu. 
- J akieJ h1storJ1 „„ Przyjrza~a mi ,s.ię u~ażnie: 1 

n;j ac~o1:c.eji, która byłaby nieg~u-1 że być .rodz.aj. kobie_ty ~,Pewnie taka l To byłoby bezlitosne! 
~Doskonale pani wie.„ U „Apo- - Oh, me„. moJ pame„. mogę pa pia. a j eanak zachowała cały wdz1ek sama, Jak JeJ przyJac1ołka: nerwo- fC. t!. n.l 

łiii'lil:iia„ . „ 

PRENUMERAT A miesięczna Dzienika Piotrkowskiego wynosi złot. 2.50 
. z dostawą zł. 3, kwartalną złotych 7, z przesyłką 8 7l. 

CEt~Y OGŁOSZEN: I-sza strona 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr., ·w tekście 60 gr. 
Ostatnia strona 40 gr„ drobne 20 gr. za wyraz. 

Za Wydawnictwo i Redakcię odpowiada J. Kurasiński "Drukarnia Krajowa" Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewicza 14. 

ł 


